Opłata pocztowa ulszeżona gotówką. 


Przedpłata wynosi : 


z odneszeniem 
5— zł. | 


| Miesięcznie . . . . ... 


Rok XLIV 


Zgon Ti 


Praga, 14. 9. (PAT). Dziś o godzinie 3.29 
zmarł na zamku w Lany były prezydent Re- 
publiki Czechosłowackiej Tomasz Masaryk. 
Przy łożu zmarłego prezydenta do ostatniej 
chwili znajdowali się wszyscy członkowie 
rodziny, prezydent Benesz z małżonką oraz 
premier Hodża. 

Praga, 14. 9. (PAT). Radiostacja praska 
rozpoczęła swą emisję żałobną już o godz. 
6 rano. W kilka chwil po ukazaniu się wia- 
domości o śmierci b. prezydenta Masaryka, 
na domach Pragi wywieszono żałobne flagi. 

Praga, 14. 9. (PAT). Z powodu zgonu b. 
prezydenta Masaryka w całym kraju ogło- 
szono żałobę narodową. W myśl wydanego 
'dekretu, wszystkie flagi winny być spowite 
krepa aż do godziny 8 wieczorem dnia po- 
grzebu. l 

Ciało Masaryka będzie zabalsamowane. 
„Maskę pośmiertną zdejmie rzeźbiarz Makov- 
ski. Pogrzeb nastąpi nie wcześniej niż w po- 
niedziałek. Zwłoki będą wystawione na wi- 
dok publiczny przez kilka dni na zamku 
„praskim. Jest rzeczą prawdopodobną, iż 
'Masaryk pochowany zostanie na małym 
cmentarzu w Lanach obok grobu swej mal- 
%żonki. Dotychczas w sprawie tej nie powzię- 
to decyzji. - 

Sprawa pogrzebu jest dość skompliko- 


W Krakowie 


Wydanie 


z przesyłką posztową 
5*— zł. 


bez odnoszenia 


4°50 zł. 
n 


Kraków, Środa, dnia 15 września 1937 r 


Na całym obszarze Państwa pelek. 


b. e. 


GŁOS NARODU 


Redakcja niezamówionych artykułów nie zwra- 
ca i nie honoruje, listów nieop?acorych nie 
przyjmuje. Za każdą zmiane adresu 50 gr. 


Redakcja przyjmuje atrony od 


masza Masaryka 


wana, gdyż Prezydent zostawił testament 
i nie wiadomo dotychczas, czy wyraził on 
jakieś życzenie co do miejsca wiecznego 
spoczynku. Liczyć się trzeba będzie również 
z życzeniami rodziny. 

Przypisek Redakcji. — Życiorys zmar- 
łego Prezydenta podajemy na stronię 6. 

Warszawa, 14. 9. (PAT). W związku ze 
śmiercią pierwszego Prezydenta Republiki 
Czeskosłowackiej, Tomasza Masaryka, Pre- 
zydent R. P. przesłał pod adresem prezy- 
denta Benesza telegramy treści następują- 
cej: 

„W chwili gdy Republika PRE 
wacka okrutnie została dotknięta śmiercią 


Tomasza Masaryka, pragnę wyrazić Waszej 
Ekscelencji moje najszczersze współczucie. 
Ignacy Mościcki“. 

Warszawa, 14. 9. (PAT). W dn. 14 wrze- 
nią zastępca szefa Kancelarii Cywilnej 
Pana Prezydenta R. P. dr Zygmunt Sko- 
wroński oraz szef Gabinetu Wojskowego 
gen. Kazimierz Schally udali się do posła 
Republiki Czeskosłowackiej, celem złożenia 
w imieniu Pana Prezydenta R. P. kondo- 
lencji z powodu zgonu b. Prezydenta Repu- 
bliki Czeskosłowackiej, Tomasza Masaryka. 

Równocześnie zastępca dyrektora Pro- 
tokołu Dyplomatycznego. p. Aleksander Łu- 
bieński złożył kondolencję w imieniu rządu. 


Od Redakcji 


Zgon Prezydenta Masaryka jest żałobą. 
Czechosłowacji, ale i stratą dla Świata kul-| 
tury i nauki. 

Masaryk dał swemu narodowi niepodie-/ 


jął wybitną pozycję przez swoje prace so- 
cjołogiczne, jak o marksiźmie i samobój- 
stwie. 

Stosunek Masaryka do Polski — zwłasz- 


głość polityczną przez swoją wytrwałą i nie- cza w ostatnich latach — był poprawny i 
ustępliwą pracę tuż przed wojną i w czasie | nacechowany życzliwością. 
Polski naród łączy się z czeskim naro- | omunikując wystąpienie Chin wobec Ligi 


wojny. Otrzymał też od wdzięcznego narodu 
tytuł: „Prezydent Oswobodziciel*. 


Do świata kultury wszedł Masaryk i za- 


dem w żałobie nad trumną jego wielkiego 
syna. 


EAU FW "JAF IEDEKAE, TSB 01 TE Taz A WEAK REWA, 
Zamknięcie „Parteitagu* 


Norymberga 14 września, (PAT). W godzi- 
mach wieczornych nastąpił akt zamkmięcia kon- 
fkresu partyjnego równie uroczyście, jak jego 
otwarcie. W hali Luispolda zajął miejsce na 
;podium kanclerz Hitler w otoczeniu przywód- 
iców partyjnych i członków rządu. Napnze- 
«iwko dyplomacja, goście honorowi i tłumy pu 
«bliczności. dopuszczone do tego aktu. 

Jako jedyny mówca zabrał głos kanclerz 
Hitler. 

Mowa jego transmitowana była nie tylko 
ma wszystkie radiostacje niemieckie lecz rów- 
mież i włoskie. W słowach nacechowanych 

ałtownościa w półtoragodzinnej mowie wy- 
etapil on z aktem oskarżenia przeciwko Mo- 
skwie i jej władcom. 

Wskazawszy ma niezwykłą i olbrzymią mo- 
bilizację sił duchowych i materialnych, której 
dokonał w Niemczech narodowy socjalizm, 
kanclerz oświadczył, iż do takiej mobilizacji 
zmusza wielka walka, jaka rozgrywa się dziś 
ma świecie. 

W walce tej nie chodzi o interesy gospodar 
pze, lub też o korekturę rosyjską, hiszpańską, 
niemiecka, węgierską lub bawarską, lecz o 
niebezpieczeństwo międzynarodowe, którego 
pelem jest rozbicie Euzopy i świata. Błogosła- 
mieni są w swej naiwności ci demokratyczni 
mężowie stanu na zachodzie, którzy nie chcą 
uznać jej międzynarodowego charakteru. — 
Dymitrow z Moskwy. Hiszpanii, Niemiec lub 
z Sofii jest zawsze tym samym Dymitrowem. 
Jedynym wyjściem jest odgraniczenie się od 
Moskwy i zwalczanie międzynarodowego bak- 
pyla u jego źródła. 

Jeżeli chodzi o Niemcy, to podobnie, jak 
I Włochy, oderaniczyły się one od tych wpły- 
ów, Natomiast reszta Świata nie jest zabez- 
(rod od tej „moskiewskiej organizacji 

bredniarzyć. Organizacja ta jest absolutnie 
judowska. Jestem świadom tego, co mówię, 
gdyż mamy dowody czarne na białym. 

Rola żydów polega na tym, iż wycbo- 
lząc od wpływów w handlu przechodzą do 
pływów w polityce. Tkwią oni wszędzie 
to zarówno wśród książąt, jak i ich prze- 
lwników. Zydzi są zawsze i wszędzie, a 

tatnim ich celem to żydowska rewolucja 

atowa dla umożliwienia sobie zdobycia 


Wielka mowa Hitlera 


władzy, po zniszczeniu wszystkiego przy 
pomocy tłumów rozwydrzonych i zbrodnia- 
rzy. Na końcu u władzy zawsze tylko żyd. 
Uważam, że świat cały jest zagrożony. 

Żydzi rzucają hasła dyktatury proleta- 
riatu, ale w rezultacie zwycięstwo bolsze- 
wizmu nigdy nie jest dyktaturą proletaria- 
tu, lecz dyktaturą żydowskiego intelektu- 
alizmu. „Judea Sowiecka“ jest tego dowo- 
dem. To samo zresztą było i w Niemczech. 
To samo było na Węgrzech i w Hiszpanii. 
Nie faszyści, lecz żydzi zmierzają do roz- 
bicia demokracji. 

Zagranica przyznać musi, że ideologia 
faszystowska i narodowo-socjalistyczna po- 
zostaje wyłącznie w granicach swego naro- 
du bez żadnych międzynarodowych nadrzęd- 
nych czynników. Bolszewizm posiada swój 
czynnik nadrzędny i międzynarodowy w Mo 


skwie. Wszystkie inne odcinki bolszewickie 
stanowią tylko sekcje międzynarodowe. My 
widzimy w rozszerzeniu się wpływów 50- 
wieckich przesunięcie równowagi europej- 
skiej. p 

Niemcy wyrzuciły tę zarazę komunisty- 
czną od siebie, ale jeżeli próbowałaby ona 
przyjść od zewnątrz, to narodowo-socjali- 
styczne państwo stworzyłoby sobie broń po 
to, by taką próbę błyskawicznie zgnieść. 
Bomby, rzucane na „Deutschland“ dostały 
swą odpdwiedź. Zawsze podobna będzie 
odpowiedź Niemiec na tego rodzaju zama- 
chy. Niemcy stoją dziś za swoją armią tak 
jak ta armia stoi przed Rzeszą. 

Przemówienie swe zakończył kanclerz wy- 
rażeniem podziękowania wszystkim współ- 
pracownikom idei i ruchu narodowo-socja- 
listycznego. 


Niezadowolenie Włoch z uchwał 


konferencji w Nyon 


Rzym, 14. 9. (PAT). Koła polityczne zło. 
żyły dziś następujące oświadczenie: 


Rozmowy miedzy Rzymem a Berlinem 
na temat uchwał konferencji w Nyon, przed 
stawionych dziś min. Ciano, są już w peł- 
nym toku, co jest normalnym objawem dzia 
łania osi Rzym — Berlin. 


Trudno przypuścić jednak, aby Włochy 
mogły przyjąć wspomniane uchwały, gdyż 
wystarczy spojrzeć na mapę, aby przekonać 
się, że przyznana im strefa kontroli jest 
zbyt mała i nie uwzględnia należycie ich in 
teresów. 


Nie można powiedzieć, aby konferencja 
w Nyon zakończyła się triumfem Włoch, 
lecz wyjaśnia się to faktem dobrowolnej nie 
obecności ich przy obradach. Włochy wyka 
zały w każdym razie swą dobra wolę. Mówi 


się obecnie wiele o zadowoleniu Włoch zwy, 


kluczenia Sowietów. Tak jest istotnie. Lecz 
zadowoleni są chyba wszyscy, gdyż Źwią- 


zek Sowietów dla wszystkich oznacza praw 
dziwe niebezpieczeństwo. 


Sowiety podpisują układ 
w Nyon 


Moskwa, 14. 9. (PAT). Agencja Tass 
donosi: Rząd Z. S. R. R. upoważnił komisa- 
rza Litwinowa do podpisania w imieniu Z. 
5. R. R. układu zawartego w Nyon. 


Afryka Południowa za przyzna- 
niem Niemcom kolonii 


Montreal, 14. 9. (PAT). Wysoki komi- 
sarz Południowej Afryki Tewater oświad- 
czył w wywiadzie, że jego zdaniem Afryka 
Południowa wzięłabr udział w układzie 
powszechnym. dotyczącym sprawy zwrotu 
kolonii Niemcom, o ile nie stanie się to 
kosztem jej bezpieczeństwa. 
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LJ LI a 
Ciekawy głos litewskiego 
dziennika 
Ryga. 14. 9. (PAT). Urzędówka litewska. 
„Lietuvos Aidas“ na pierwszej stronie za- 
mieszcza wiadomość ə przybyciu i serdecz- 
nym przyjęciu 3 szefów sztabów general 
nych armii fińskiej, estońskiej i lotewskiej 
i 9 ndziale ich w manewrach armii polskiej 
oraz zamieszcza obszerne wyciągi z prasy 

polskiej. 


sędzia członkiem Ku-Klux-Klann 

Paryż, 14. 9. (PAT). „Paris Soir“ przy- 
nosi sensacyjną wiadomość swego korespon 
denta nowojorskiego, iż niedawno mianowa 
ny przez prezydenta Roosevelta nowy sę- 
dzia Sadu Najwyższego Hugo Lafayette 
Black jest członkiem Ku-Klux-Klanu, 

Sen. Black należał do Ku-Klux-Klanu od 
roku 1928, ale w roku 1925 w przeddzień 
wyborów do senatu podał sie do dymisji. 
Następnie jednak w rok po tym został mia 
nowany dożywotnim członkiem tei organi- 
zacji. 


Japończycy chcą silnego rządu 


w Chinach 
Tokio, 14. 9. (PAT). Dziennik „Asahi“, 


Narodów, pisze m. in., że przyjęcie stano- 
wiska chińskiego przez Ligę, a eo za tym 
idzie — zastosowanie sankcyj zaostrzyłoby 
tylko  niebezpieczeństwo wojny zamiast 


į przyczynić się do załatwienia konfliktu. 


W obecnej chwili istnieje tylko jedyna 
możliwość pacyfikacji — to powstanie w Chi 
nach silnego rządu, który zdolny byłby re- 
spektować układy, zawarte z Japonią. 

Akcja japońska właśnie zmierza do stwo- 
rzenia i podtrzymania takiego rządu w Chi- 
nach. Byłoby bardzo pożądane, aby mocar- 
stwa poparły te wysiłki Japonii i współdzia- 
łały w uspokojeniu na Dalekim Wschodzie, 

B. WOJ. KRAKOWSKI GNOIŃSKI 

DYREKTOREM FUNDUSZU PRACY? 

Warszawa, 14 września. (Tel. wł.) Wedle 
obiegających pogłosek na stanowisko dyrekto- 
ra Funduszu Pracy, opuszczone po p. Dola- 
nowskim, ma być mianowany b. wojewodą 
krakowski płk. Gnoiński. 


DOO — b UNO: ONKEENENU a m 2 | 
Kronika 


— W dniu 14 bm. traneuski minister wy- 
chowamia narodowego p. Jean Zay w prze- 
jeździe do Paryża przybędzie do Warszawy, 
gdzie zatrzyma się na dwudniowy pobyt celem 
złożenia wizyty p, ministrowi W. R. i 0. P. 
oraz zwiedzenia polskich i francuskich zakła- 
dów szkolnych w stolicy. 

— Kardynał Segura y Saez b. arcybiskup 
Toledo mianowany został arcybiskupem Se- 
willi, 

— Absolwenci szkoły podchorążych lotnie- 
twa rocznika 1937 złożyli hołd pamięci lotnika 
na plaeu Unii Lubelskiej w Warszawie. 

— Po krótkiej chorobie zmarł w Dessie 
w Abisynii generał milicji faszystowskiej Car- 
lo Carini, dowódca wojskowy strefy Uolło 
Dzoddzon, b. dowódca dywizji czarnych koszul 
„23 marca“, 

— Okręgowy Sąd Karny w  Bratislawie 
skazał Imricha Kramara za zbrodnię zdrady 
tajemnicy wojskowej na 16 lat ciężkiego wię- 
zienia i utratę praw obywatelskich. 

— W Monitorze urzędowym ogłoszono de: 
kret, przedłużający stan oblężenia iw Rumunii 
na dalsze 6 miesięcy, t. j. do 16 marea 1938 r. 

— Książę Windsoru po zakończonym po- 
lowaniu w Borsodiyvanka, przybył dziś w towa 
rzystwie małżonki do Budapesztu, gdzie za- 
trzyma się kilka dni. 

Ogłoszono zaręczyny Johna Roosevelta, 8y- 
na prezydenta St. Zjednoczonych z panną AN- 
ne Lindsay Clark, pochodzącą z Bostonu. 

— Gubernator Rzymu podaje do wiadomo- 
ści, że liczba mieszkańców stoliey osiągnęła w 
dniu 1 września br. 1.232.500 osób. 


Minister Be 


„GŁOS NARODU* z dnia 15 września 1987 


— 


ck 


wicenrzewodniczącym Zgromadzenia Ligi Narodów 


Genewa, 14. 9. (PAT). Wybrany dziś] mówienie premiera rządu walłenckiego Ne- 
przewodniczącym Zgromadzenia Ligi Naro- grina. a z drugiej półurzędowa nota rządu 
dów Aga Chan, wygłosił przemówienie, ;w Salamance. 

w którym podziękował za wybór i podkre- | Przedmiotem walki jest ponowny wybór 
ślił, że nigdy jeszcze współpraca między- Hiszpanii do Radv Ligi Narodów. Dla rządu 
narodowa nie była tak potrzebna, jak dziś. ; walenekiego ma to być istotny wynik 

Następnie Zgromadzenie powołało jedno- | obecnej sesji. Wysłanniey: gen. Franco ma- 
myślnie na przewodniczącego honorowego i ją temu przeszkodzić. 
p. Mottę i na wniosek komitetu nominacyj-. _ Reelekcja Hiszpanii 
nego wybrało na  wicesprzewodniczących czynników: 
Zgromadzenia pierwszych delegatów Wiel- 1) od stanowiska krajów Ameryki łaciń- 
kiej Brytanii, Francji, Polski, Z. S. R. R., 
Turcji i Wolnego Państwa T[riandzkiego. 
Prezydium Zgromadzenia tworzą więc prze- 
wodniczący wspomnianych wyżej komisyj. | 

Genewa, 14. 9. (PAT). Jak donosi Ha-| Genewa, 14. 9. (PAT). Turecki minister 
vas, uwaga przvbvłveh na Zgromadzenie spraw zagranicznych Rustu Aras postawił 
Ligi Narodów delegatów zwrócona byla na; kandydaturę swego kraju na półstałe miej- 
pojedynek pomiedzy obu Iliszpaniami, któ- sce w Radzie Ligi Narodów. Jak wiadomo, 


zależy od dwóch 


rego symbolem było z jednej strony prze-iw tych dniach upływa 3-letnia kadencja 


o, TAN ż: 


: zaw s” ++. + 


Sowiety chea 


LI 


oniliktn 


z Japonią 


Nie uznają konsulatów japońskich 


Moskwa, 14. 9. (PAT), Agencja Tass po- 
daje: 11 maja br. rząd sowiecki wystosował 
do rządu japońskiego note, w której stwier 
dził istnienie na terytorium Zwiazku Sowice 
kiego 8 konsulatów japońskich, podczas 
gdv rząd sowiecki posiada w Japonii tylko 
6 konsulatów i prosil rzad japoński, zgod- 
nie z zasadą równej liczby konsulatów, o 
zamkniecie dwóch konsulatów japońskich. 

Równocześnie rzad sowiecki wskazał, iż 
konsulatv japońskie w Nowosybirsku i Ode 
sie moga być zamkniete bez uszczerbku dla 
działalności przedstawicielstwa japońskiego 
w Związku Sowieckim. 

Rząd japoński w swej 


korespondencji | 


nych zakwestionował wzgledy przytoczone 
przez rząd sowiecki i wskazał możliwość zja 
wienia się w przyszłości w tych punktach 
obvwatcli i interesów japońskich. W ten spo 
sób rzad japoński odmówił faktycznie przy 
jecia propozveji rządu sowieckiego. 

Rząd sowiecki, "ealizując konsekwentnie 
zasade równej Iczby konsulatów i zawarł- 
szy iuż porozumienie w tej sprawie np. z 
Polską, poinformował rząd japoński, iż wi- 
dzi się zmuszony powziąć decyzię o nieu- 
znawaniu, począwszy od 15 września br. w 
stosunku do konsulatów japońskich w No- 
wosybirsku i Odesie prawa wykonywana 
funkcyj konsułarnych we wskazanych punk 


z komisariatem ludowym spraw zagranicz: | tach. 


Generalne natarcie wojsk japońskich 


Tokio, 14 września. 1937. Depesze, apo 


dzące z Szanghaju, donoszą, że oddziały japoń- 
skiego korpusu ekspedycyjnego poparte przez 
artylerie morska, rozpoczęły dziś rano gene- 
ralne natarcie na stanowiska chińskie pod 
Kiang-Uan na połowie drogi pomiędzy Wu- 
sung, a dworcem północnym. 


Depesze nadchodzące z Hong-Kongu, poda- 
ja szezegóły wczorajszego raidu na Zatokę 
Bias-Bay w południowym Kantonie. Maryna- 
rze japońscy powrócili na swe ekręty po podpa 
leniu arsenału chińskiego i bazy morskiej. — 
Jednocześnie samoloty japońskie bombardo- 
wały miasta Ping-Czan i Tan-Czui, powodując 


O godzinie 9 zdobyta została ..szkoła dziew-] wiele strat. Atak japoński zmierzał do opa- 
czął-patriotek*, położona na północ od parku | nowania terenu dła stworzemia przyszłej bazy 
Hong-Kiu, a zaciekle bronioma przez oddziały | wodnosamolotów, które operowałyby na odcim 


chińskie od trzech tygodni, 


NIENIE a BAL | 
Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. Te!. — 182-01. 


Program Nr. 29. Od soboty, dnia 


Arcydzieło, które podziwiają obecnie wszystkie stolice świata. 
Film o człowieku jutra według rozałośnej powieści G. Haupt- 
manna p. t. „Przed zachodem słońca”. — Dzieje tytana pracy, 
który u schyłku twórczego życia spotkał młodą, wiośniaua, 


najpiękniejszą miłość. 


Rolę tytułową odtwarza 


aT 


Wyni 


Przedstawienia codziennie o godzinie â, 7 i 9. — W dni świąteczne od godziny3 po południu. 


ku kolei żelaznej, łączącej Kanton z Keo-Lun. 


11 września 1937. Program Nr. 29 


WŁADCA 


EMIL JANNINGS 


ki manewrów na Pomorzu 


Piechota królową bojów 


Kwatera główna k.erownictwa ćwiczeń. |cięte boje w rejonie na południe od Kcyni. 


14. 9 (PAT). Przebieg ostatniego dnia po- 

morskich 

nastepujący: 
„Niebiescy * 


twiczeń miedzydywizyjnych by? |chota. Okazało się, iż piechota, 


Na szezególne wyróżnienie zasługuje pie 
ożywiona 
duchem zaczepnym. wsparta należycie arty 


po otrzymaniu znacznych jlerią i środkami przeciwpancernymi, potra- 


posilków przeszli w godzinach rannych do jfiła nie tylko nader skutecznie przeciwsta- 
ogólnego natarcia. skupiajac poważne siły|wić się groźnej broni pancerno-motorowej, 
na swoim prawym skrzydle. Natarcie to spo |lecz występować przeciwko niei zaczepnie. 
tkało się z uderzeniem „czerwonych“, pro- Stara prawda. że piechota lest królową 
wadzonym w ogólnym kierunku na Keynię.|bitwy. znalazła jeszcze raz swoje potwier- 


Sygnał zakończenia ćwiczeń przerwał za dzenie w przebiegu ćwiczeń. 


Polska uczci Masaryka 


Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). Towarzy- 
stwo Polsko—Czeskie organizuje w Warsza 
wie akademię żałobną ku czci Ś. p. prezy. 


denta Massaryka. 


Reorganizacja hutnictwa 


Warszawa, 14. 9. (Telef. wl). Hutnictwo 
żelazne ulec ma zasadniczej reorganizacji. 
Specjalną komisia pod przewodnietwem wi- 
ceprezesa Banku Gospodarstwa Krajowego 
p. Kożuchowskiezo opracuje w ciagu nal 
bliższych tygodni zasady tei reorganizac]! 
i przedłoży je rządowi do zatwierdzenia. — 
Pierwsze powakacyjne posiedzenie komisji 
odbędzie się we czwartek dnia 16 bm. 


—— gc 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). Notowania 
gieldy warszawskiej z dn. 14. 9. 987: 

Dewizy: Belgia 89.30: Berlin 212.97, 
212.11 (sprzedaż i kupno): Amsterdam —- 
291.80: Londyn 26.25; N. Jork czek 5.80%, 
5.28 (kupno i sprzedaż): N. Jork kabel 5.23 
i osiem ósmych: Oslo 131.95: Parvż 18.98; 
Praga 18.46: Sztokholm 135.40: Zurych — 
121.75: Wiedeń 99.20. 98.80 (kunno i sprze- 
daż). 

Papiery prócentowe: 4/6 proc. poż, we- 
wnętrzna 55.50, 54.88. 55.60: 3 proc. inwe- 
stycyjna I em. 67 i pół: serie 83: 
poż. inwestycyjna em. II 68.25: serie 83.50: 


5 proc. poż. kenwersyjna 62.00: 4 proc. poż.. 


dolarowa 38.50: 4 proc. poż, konsolidacyjna 
57.75. 57.50. Ost. drobne. Pożyczki i listy 
mocniejsze, akcje niejednolite. 


3 proc. 


skiej, których większość ma być jakoby 
przychylna kandydaturze Walencji; 

2) od stanowiska Turcji, która — jeżeli 
zechce zasiadać w dalszym ciągu w Radzie 
Ligi — może mieć na myśli tylko miejsce, 
zajmowane obecnie przez Hiszpanię, ponie- 
waż w myśl paktu azjatyckiego Turcja win- 
na wypowiedzieć się za wyborem Iranu na 
zajmowane przez siebie miejsce. Ewentualna 
kandydatura Turcji zmniejszyłaby znacznie 
widoki rządu walenckiego. 


Turcia i Walencja rywalizują o miejsce w Radzie 


Turcji w Radzie Ligi. A 
Genewa, 14. 9. (PAT). Jak podaje Kore- 


spondent Havasa, Hiszpania zapowie jutro 


oficjalnie. iż domagać się będzie reelekcji 
do Rady Ligi Narodów. 


Kło dziś wygrał i ile? 
Warszawa, 14 września (Tel. wł.) Dziś w 
piątym dniu 39 Polskiej Państwowej Loterii 
Klasowej. Następujące większe wygrane pa- 
dły na nry losów: 
1i 2 ciągnienie: 
10.000 zł. — 38.011, 126.440. 
5.000 zł. — 81.254, 82287, 91.858, 104.977, 
2.000 zł. — 8.538, 9.746, 20.624, 47.482, 
52.150, 61,914, 72,555, 110.558, 124.725, 134.016 
180.918, 182.392. 
3 i 4 ciągniemie: 
20.000 zł. — 39.150, 
10.000 zł. — 8.401, 
191.866. 
2.000 zł. — 952, 3.989, 28.819. 29.542, 
30.161, 47.845, 56.188, 63.096, 70.470, 


69.847, 148.882, 


T 
STANISŁAW POLAGZEK 


Sodalis Marlanus, 
odznaczony Krzyżem papleskim „Pro Eecla- 
sia et Pontifico*, amer. dyrektor szkoły 
im. Adama Mickiewicza w Krzeszowicach 


przeżywszy lat 76, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami 


zasnął w Panu dnia 18 września 1937 r. 


w Krakowie. ' 
Wyprówadzenie zwłok z domu żałoby: 
L. 1 przy ul. Szopena do kościoła św: 
Marka odbędzie się we czwartek dta 
16 bm. o godz. 9 rano. Nabożeństwe 
żałobne przy zwłokach odprawiona 
zośtanie o godz. 10 rano, poczym na- 
stąpi eksportacja do grobowca rodzin=- 

nego na cmentarzu rakowickim. 
Na te smutne obrzędy Krewnych, Przy- 
jaciół, Kolegów Zmarłego i Znajęmych 
zapraszają 


Górka, Synowie, Synowe i Wnakl, 


Zakład pogrzebowy O. FIUTA, Grzegórzecka 7. 


TECFYWTZNFTNIEWENNENWEWNFI TONE —— OO = 


Go słychać na froncie 
politycznym? 


Warszawa, 14. 9. (Tel. wł.). W dniu łu. 
trzejszym powraca do Warszawy Marszałeść 
Śmigły-Rydz. 

W związku z tym oczekiwano, że odbę. 
dą się ważne narady, dotyczące sytuacji po 
litycznej. Jednakowoż wskuteż niedyspo* 
zycji Pana Prezydenta R. P., o której urzę. 


„dowo donoszon3, narady te zostaną odłożo” 


ne do przyszłego tygodnia. 

Dnia 18 b. m. powraca z letniego urlopu 
p. wicepremier inż. Kwiatkowski i w zwiąw 
ku z tym w kołach politycznych utrzymują, 
że w przyszłym tygodniu nastąpi szereg 
przesunięć na wyższych stanowiskach w re 


114.545, 124.250. 155.068, 181.344, 186.968, | sorcie skarbowym. 


190.345. 


:090:—— 


Wyrok sądu apelacyjnego 


w procesie przytyckim 


Lublin, 14. 9. (PAT). W dniu dzisiejszym 
o godz. 14.30 Sąd Avelacyjny w Lublinie 


był skazany na 1 rok oraz Jan Wójcik, sks 
zany poprzednio na 8 miesięcy więzienia — 


pod przewodnictwem sedziego Walewskiego | zostali uniewinnieni. 


wydał wyrok w ponownej rozprawie apela 
cyjnej o zajścia przytyckie. 

Mocą wyroku osk. Icek Frydman skaza- 
ny został na 3 i pół lat wiezienia (poprze- 
dnio 5 i pół), Leizor Kirszencwaję na 5 lat 
więzienia (poprzednio 6 lat), Sulim Lewka 
na 7 lat (poprzednio 8). 


Józef Strzałkowski, który poprzednio 


Gustaw Iwański, skazany poprzednio na 
1 i pół roku więzienia, Józef Wierzbicki na 
8 miesięcy oraz Władysław Gospodarczyk 
na 8 miesięcy, nie uzyskali zmiany wymiar 
ru kary i w stosunku do nich wyrok po: 
przedniej instancji został obecnie zatwier- 
dzony. 


——:090:—— 


Proces o zajścia w Racławicach 


Miechów 14 września. (PAT). Część dru- 
ga procesu o zajścia racławickie, 

Po przerwie sąd przystąpił do przesłucha- 
nia oskarżonych. 

Pierwszy staje przed sądem Antoni Bisaga, 
członek Stronnictwa Ludowego. Oskarżony nie 
przyznaje się do zarzucanego mu czymu, ja- 
koby brał udział w zbiegowisku, liczącym ok. 
5000 osób, którę wspólnymi siłami dopuszczały 
się przemocy i groźby względem policji. 

Następny oskarżony Jan Bury, członek Str. 
Lud., również nie przyznaje się do winy. Na 
zapytanie prokuratora, skąd wziął się w Ra- 
cławicach, wyjaśnia, że jechał specjalnie na 
zjazd Stronnictwa Ludowego, zwołany do Ra- 
cławie, 

Trzeci z kolei stanął przed sądem Michał 
Bujak. wiceprezes Stronnictwa Ludowego. ko- 
ło Lelowice. Oskarżony nie przyznaje się do 
winy i bramia udziału w zbiegowisku. Oskar- 
żony Łył tylko przy końcu i widział, jak tłum 
rzucał kamieniami na policję. 

Franciszek Bielawski, członek Stronnictwa 


Ludowego również nie przyznaje się do w ny 


Procesy... 


Rrzeszów 14 września, (PAT). Przed Są- 
dem Grodzkim w Rzeszowie toczyły się dwie 
rozprawy o strajk rolny w powiecie rzeszow- 
skim. W pierwszej rozprawie na ławie oskar- 
żonych zasiedli prezes koła Str. Lud. w Babicy 
Aleksander Pasternak i członek zarządu tego 
koła Józef Pasternak, którym akt oskarżenia 
zarzucił, iż w czasie strajku rolnego, a w szcze 
gólności w dniu 20 bm. jako członkowie bo- 
jówki strajkujacych na przystanku kolejowym 
w Babicy i na drodze publicznej bezprawnie 
przemocą i groźbą zmuszali osoby udające się 
na targ z artykułami żywnościowymi do Rze- 
szowa do zamiechania tego zamiaru. 


oraz brania udziału w zbiegowisku. Oskarżos 
ny był na kopcu i bawił tam kilka godzin. == 
Słyszał różn: przemówienia, treści jednak nie 
pamięta. Byi na kopcu tylko przez ciekawość, 
Idąc z powrotem słyszał strzały. 

Następnie stają przed sądem oskarżeni: =a 
Józef Marzec i Stanisław Reron, którzy zezna- 
li, że przybyli do Racławic nie na zjazd Streme 
nictwa Ludowego, a „na panienki“, co wywo- 
łuje ogólną wesołość na sali. 

Oskarżeni: Nawrocki, Piłat i Pazdałeki w 
dniu tym odbywali wycieczkę turystyczną na 
rowerach, wybierając trasę specjalnie przez 
Racławice. Również do winy nie przyznają się 
Henryka Dejworkówna, siostra jej Teodozja 
oraz Bronisława Kobiorska. Wszystkie one 2e- 
znania swoje ze Śledztwa cofnęły, gdyż — jak 
twierdzą — były przestraszone. 

Pozostali oskarżeni w liczbie ok. 30 także 
nie przyznają się do winy i składają sądowi 
swoje wyjaśnienia, 

Na tym rozprawę odroczono do dnia jutrzej. 
szego godziny 9 ramo. 


— 0 0m 


procesy... 


Z powodu niejawienia się na rozprawę po- 
szkodowanych, proces odroczono. 

W drugiej rozprawie stanęło przed sądem 
9 oskarżonych z prezesem koła Stronnictwa 
Ludowego w Miłoeinie na czele, Akt oskarże- 
nia zarzucił wszystkim stormowanie bojówki, 
która na drodze publicznej do Rzeszowa za- 
trzymywała w dmiu 20 ub. m. wszystkich uda- 
jących się na targ. 

Przesłuchani w charakterze świadków po- 
szkodowani potwierdzili oskarżenie. Na w1i0 
sek prokuratora rozprawę odroczono. 


:000:—— - 


Nr 354 


„JWTOŚ NARODU" z anfa IS wiza 1637 


{ist z Saryża 


Paryż, wrzesień. 

Otrzymaliśmy z Paryża bardza cie 
Eawy wywiad polityczny w sprawie dal. 
szego rozwoju wydarzeń, który zapocząt 
kowuje wizyta Mussoliniego w Niem- 
czech i zawarcie wojskowego sojuszu 
Włoch i Niemiec. Zamieszczając go chce 
my podkreślić, że, jakkolwiek wywiad 
wiernie oddaje nastroje panujące we 
Francji, jednak wypowiedziane w nim 
poglądy na sojusz Francji z Rosją So- 
wiecką i na rząd „Frontu Lud>wego" 
w Paryżu nie pokrywają się z poglądami 
„Głosu Narodu“. 


W związku z zapowiedzianą wizytą Mus- 
solłniego w Niemczech i spodziewanym pod- 
pisaniem dawno pizygotowanego ścisłego so 
juszu wojskowego, pomiędzy Italią a Trze- 
cią Rzeszą, prasa francuska a nawet j an- 
gielska, zdradza w ostatnich dniach rzadko 
dotąd objawiane podniecenie. Dzienniki tej 
miary, co „Temps“ i „Journal des Debats“ 
w Paryżu, zapytują wprost „dokąd doszliś- 
my“ | żądają jak najśpieszniejszego zawar. 
cia analogicznego sojuszu z Anglią. Ostat- 
nio mówi się tutaj bardzo wiele o Polsce 
i naszej polityce zagranicznej. Przebąkuje 
się, że ostatnia wizyta p. Becka w Paryżu 
miała wyjaśnić sytuację, lecz jej dotąd nie 
wyjaśniła i dalsze rozmowy toczyć się mają 
w Genewie. Z wielkim naprężeniem oczeku!: 
ie się tu wyników podróży gen. Gamelin'a 
do Londynu, który jak wiadomo udał się 
do Aglii na manewry wprawdzie, wyposa: 
żony jednak w daleko idące pełnomocnie- 
twa. 
Co słę tyczy zwołanej konferencji śród- 
ziemnomorskiej, to miarodajne czynniki za- 
patrują się na jej wyniki już dzisiaj pesy. 
mistycznie. 

Ponadto dowiaduję się, że na jesieni spo- 
dziewany jest w Paryżu zjazd szefów szta- 
bów państw Małej Ententy, oraz przyjazd 
ministrów spraw zagranicznych Austrii 
i Węgier. 

Z powyższego wynika, że przygotowuje 
się tu wielki sezon polityczny, który — jak 
się wyraził jeden z francuskich mężów sta. 
nu: 

„musi ostatecznie wyjaśnić sytuację 
międzynarodową przynajmniej o tyle, 
byśmy wiedzieli, kogo należy zaliczyć 
do naszych wrogów; na dalsze zabawy 
i przypatrywanie się podwójnej grze na 
scenie międzynarodowej już nie mamy 
czasu, musimy działać į siły nasze segre: 
gować!'... 

Chcąc się z czytelnikami „„Głosu Naro- 
du“ podzielić myślami nurtującymi wśród 
najwyższych czynników dzisiejszej Francji 
oraz wysondować ich zamiary na najbliższą 
przyszłość, zwróciłem się do jednego z naj. 
znakomitszych francuskich mężów stanu 
ostatniego dziesięciolecia, osobistości, która 
już dwukrotnie dzierżyła w swych rękach 
władzę i odpowiedzialność za los Francji 
z prośbą o wywiad. Osobistość ta, odgrywa 
obecnie b. poważną rolę w życiu parlamen. 
tarnym Francji. 

Prośba moja, została zasadniczo uwzgię 
dnioną z tym tylko zastrzeżeniem, że wobec 
wizyty p. Becka w Paryżu i toczących się 
z nim negocjacyj, zrezygnuję z pytań do. 
tyczących wzajemnych stosunków polsko, 
francuskich. Ponadto proszono mnie, bym 
przynajmniej narazie, nie ogłaszał w pra- 
sie polskiej nazwiska mego rozmówcy. 


KIEDY NIEMCY UDERZĄ? 


—— Czy — zapytałem — wobec rozwoju 
sytuacji międzynarodowej, głównie z powo- 
du wzmocnienia się osi Berlin — Rzym, 
Francja nie myśli o porozumieniu się 
z Trzecią Rzeszą i Italiq? 

— Iść obecnie na porozumienie z Trze. 
cią Rzeszą byłoby absurdem. III Rzesza 
zbroi się. Zbrojenia te służą nie tylko za. 
bezpieczeniu kraju, ale nadto muszą się 
wkrótce zacząć rentować. Hitler chce dojść 
do dobrobytu Niemiec niewątpliwie drogą 
zwycięskich podbojów; miecz niemiecki ma 
zdobyć obce ziemie i bogactwa, zaś podbite 
ludy i kraje mają zapłacić z nadwyżką ko. 
szta zbrojeń niemieckich. Francja wie o tym 
choćby z mów wodzów Trzeciej Rzeszy i 
prasy niemieckiej, że niemiecka gospodarka 
nastawiona na zbrojenia, produkuje nie tyl- 
ko broń, lecz produkuje już samą wojnę. 
Liczymy się z tym, że eksplozja nastąpi ko- 
niecznie i nieuniknienie, nie później, jak za 
rok lub dwa lata, pod koniec niemieckich 
zbrojeń. Wtedy Trzecia Rzesza nie będzie 
mogła dłużej czekać i rozpocznie wojnę. 

— Qzy sądzi pan senator, zapytałem, 


Specjalna korespondencja „Głosu Narodu* 


że Niemcy ukończą swe zbrojenia w tym 
czasie? 

— Niemcy nie mogą i nie będą cze- 
kać na całkowitą realizację angielskiego 
grogramu zbrojeń. Niemcy z Italią wyzyska 
ją tę chwilową słabość Anglii į w odpowied 
niej chwili uderzą. Nie wykluczam nawet 
tej ewentuatności, że Niemcy uderzą wkrót- 
ce, gdy Anglia znajduje się jeszcze u pro. 
gu swych zbrojeń. Liczymy się nawet 
z tym, że na wypadek nagłego ataku ze 
strony Niemiec, prawdopodobnie na Cze. 
chosłowację, Anglia będzie się tej akcji po 
czątkowo bezczynnie przypatrywała. Pow 
tarzam, że armia angielska, w dzisiejszym 
jej stanie, nie mogłaby stawiać czoła ata- 
kowi ze strony Niemiec į Włoch. Przypuść 
my nawet, że Anglia stanęłaby czynnie po 
naszej stronie, to miecz jej rzucony w chwi 
li obecnej na szalę działań wojennych oka. 


załby się hardzo kruchy. Tak jest, niestety; 
dopóki Anglia nie jest należycie uzbrojona, 
Niemcy posiadają pewne szanse zwycięstwa 
i dlatego obawiamy się, że wojna nie przyj 
dzie jutro, lecz grozi nam już dzisiaj. Ze. 
gar historii wskazuje już na godzinę — za 
pięć minut dwunasta. 


— A jak — zdaniem p. senatora — za 
chowa się reszta Europy? 
Mój rozmówca, cedząc każde słowo 


oświadczył: 

— W przeddzień straszliwej nocy nie- 
mieckiego ataku, Europa się ocknie, będzie 
się bała, lecz uie więcej, aniżeli to miało 
miejsce w roku 1914. Może minister Eden 
wygłosi w Izbie Gmin jeszcze jedną mowę, 
w której doda odwagi Europie, a minister 
Daladier oświadczy w Izbie Deputowanych, 
Że armia francuska jest przygotowana na 
każdą ewentualność. W kilka godzin póź: 


Przegląd prasy... 


Katolicyzm — 
syntezą społeczną dla Polski 


III Studium Katolickie wywołało żywe 
zainteresowanie prasy, która nie tylko po- 
dawała dokładne sprawozdania z jego prze- 
biegu, ale nadto teraz omawia jego wyniki 
i przebieg. Najmniej zainteresowania okazała 
prasa rządowa. „Czas* zwraca uwagę na bar- 
dzo ciekawy referat Ks, dr. F. Machaya na 
temat dążeń wsi (do posiadania ziemi, wła- 
dzy w państwie i kultury)... „Goniec War- 
szawski*, stając na gruncie syntezy myśli 
społecznej, którą dało to Studium, oświad- 
cza: 

„Na rozdrożu między zbankrutowanym 
liberalizmem, a sprzecznymi sobie różnymi 
postaciami dyktatury i totalizmu, katolicki 
program społeczny staje zdecydowanie 
w obronie — człowieka, Poiępiając więc 
wszystkie niesprawiedliwości dzisiejszego 
stanu rzeczy oraz starając się. usunąć przy- 
czyny, które do niego doprowadziły, osła- 
mia jednak ludzkość przed powrotem do 
tych stosunków świata starożytnego, w któ- 
rych człowiek był tylko bezwolnym pył-| 
kiem w mechanice potężnych ale bezdusz- 
nych i wzajemmie się pożerających orga- 
nizmów państwowych. 

Wskazując sposób racjonalnego ukształ- 
towania społeczeństwa (korporacjonizm), 
łagodzenia nędzy (deproletaryzacja), wamo- 
żenia zbiorowej energii (propagowamie roz- 
woju słanu średniego), wyzwala zbiorowe 
siły twórcze. Zarazem jednak uruchamia 
iakże hamulce, zarówno w stosunku do 
jednostki (potępienie zwyrodniałości libe- 
ralizmu, nacisk na konieczność etycznego 
odrodzenia świata), jak i w stosunku do 
państwa, któremu przyznaje nader doniosłą 
rolę siły wykonawczej i koordynującej ży- 
cie zbiorowe, ale wobec którego całkiem 
wyraźnie stawia veto, skoro państwo ujaw- 
mia dążności do stania się celem samo 
w sobie. Celem bowiem świata, jego po- 
stępu i rozwoju, jest — doskonalenie czło- 
wieka. Czy nie jest to prawda najistotniej- 
szą i najtrwalsza, przeżywająca wszelkie 
zmienne prądy i wszelkie chaosy przej- 
ściowych epok?* 

Uwagi bardzo trafne! Chodzi tylko o to, 
by myśl katolicko-społeczna stała się funda- 
mentem nowej Polski... 

„Słowo“ wileńskie interesuje „polityczna 
strona III Studium. I wywodzi, że „program 
katolicko-społeczny" sformułowany na Stu- 
dium ma punkty styczne z programami Str. 
Narodowego, Chrześć. Dem., części Stron. 
Ludowego i z deklaracją p. Koca. Więc. że 
mógłby się stać podstawą „prawdziwej kon- 
solidacji". 

Ofensywa bezbożnictwa 
w Polsce 


Wydano w Krakowie, a rozrzucono po 
całej Polsce, jednodniówkę p. t.: „Protest“. 
Pismo pokiereszowane przez cenzurę, ala 
mimo to można się dobrze zorientować co do 
jego celów. Staje do „walki z klerykaliz- 
mem“ próbując na nowo rozdmuchać „spra- 
wę wawelską'. Piszą w nim znane »firmy*: 
prof. Ułaszyn, Hulka-Laskowski, Dubois 
(P. P. S.), L. Kruczkowski i in. Aż dwa arty- 
kuły poświęcono pismom zmarłego niedaw- 
no ateisty, dr L. Świeżawskiego. M. in. za- 
cytowano następujący ustęp z jednej z jego 
książek: 

- „Religią ateizmu czyni człowieka sa- 


moistnie boskim. Religia ateizmu mocarną 
ilością dowodów zmiszczyła nieodwołalnie 
ślepe wyznanie, gusła, zabobony, mrzonki, 
Religia ateizmu dokonała dzieła pogromu 
pustego słowa, które ludzkości przyniosło 
tyle klęsk, bojów pożogi, męczarni. Zmisty- 
fikowana, wyobraźniowa, ozcza nazwa ,030- 
bowego boga* nie dała ludzkości nic — 
prócz zamętu, niedoli i niewoli, 
Cokolwiek i kiedykolwiek duchowi 
człowieka dało chwilę dobrą, wyżyny, Toz- 
sądku, piękna — nieodmiennie acz prze- 
ważnie nieświadomie była to chwila bez- 
wyznaniowej, twórczej własnej religii. 
Religia ateizmu — religia wiedzy, nade 
wszystko religia wiarygodności raz na 
zawsze zniszczyła ekstatyczny obraz „osoby. 
boga“. 
Są to bzdury niegodne myślącego czło- 
wieka, ale znamienne są jako atak ofensyw- 
ny naszego bezbożnictwa. 


P. Koc, a ordynacja wyborcza 


Na zjeździe O. Z. N. w Poznaniu w ub. 
niedzielę przemawiał gen. Galica i okazał się 
skłonnym do uznania pewnych postulatów 
opozycji, n. p. zmiany ordynacji wyborczej. 

„Najciekawsze — zauważa „A. B. C.“ — 
że oficjalna prasa OZN nie zabrała prawie 
zupełnie głosu w sprawie przemówienia 
gen. Galicy i nie podała pełnego tekstu je- 
go przemówienia. Tym bardziej sprawa ta 
słaje się niejasna, że przecież gen. Galica 
z przemówieniem swym wystąpił w czasie 
obecności płk. Koca w kraju, a więc w po- 
rozumiemiu z szefem OZN. 

Niezrozumiałe więc milczenie ofiojal- 
nych organów Ozomu, może nasunąć szereg 
przypuszczeń nawet bardzo daleko idacych. 
Prasa ozonowa opuszcza ten jedyny ustęp, 
który uznaliśmy za dość interesujący, by 
go przedrukować, to znaczy ustęp o ko- 
mieczności zmiany  ordymacji wyborczej. 
Czyżby znaczyło to. że nie wszyscy podzie- 
lają tu pogląd o kionieczności zmian? I nie 
wiadomo, co sądzi o tym płk. Koo...“ 


Cele katolicyzmu 
społecznego w Polsce 


„Warszawski Dziennik Narodowy* zwra- 
ca uwagę na szczególne zainteresowanie 
prasy przebiegiem III Studium Katolickiego 
i pisze: 

„Z referatów i dyskusyj można wy- 
wnioskować, że trzy problemy znajdują się 

w ognisku powszechnego zainteresowania: 

wyzwolenie prołetariatu przez nowy ustrój 

korporacyjny, stworzenie stanu średniego 
przez usunięcie żydów i reforma rolna 

w szerszym tego słowa znaczeniu. Jedynie 

w tej ostatniej sprawie zaznaczyła się 

różnica zdań na Studium. Badanie korpo- 

racjonizmu katolickiego jest u nas dopiero 

w zaczątkach i wywołuje zamieszanie z po- 

wodu łączenia tego systemu, nigdzie 

jeszcze nie zrealizowanego, z ustrojem fa- 
szystowskim. Poglądy na kwestię żydowską 
okazały się na Studium jednomyślne. 
Zgodmie ze wskazaniami encyklik pa- 
pieskich katolicka myśl społeczna broni 
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Za pieć minut dwunasta... 


niej w nocy, kiedy w najlepsze Bedziemy 
spali, zagrzmią wojownicze mowy w ra 
diach niemieckim i włoskim, a w godzinę 
później zagrzmia już i armaty; równocze' 
śnie nastąpi skombinowany atak na ziemi, 
na morzach i w powietrzu. 

Kilka pierwszych dni wojny ustali stra 
tegicznie i politycznie pierwszą jej fazę, 
a może nawet jej końcowy rezultat. 

Trzecia Rzesza, całym swym naporem 
runie į na Francję; į wtedy losy całej Ew 
ropy a może i świata będą należały od wy- 
trzymałości linii Maginota į od francuskich 
żołnierzy. Francja będzie musiała sama wy- 
trzymać pierwsze uderzenie, gdyż Anglicy 
dopiero później, kiedy stwierdzą własne 
niebezpieczeństwo, przyjdą nam z pomocą. 
Utrzymanie się j wartość aliansów Francji 
zależeć będzie w ogóle od wytrzymałości 
francuskich żołnierzy podczas pierwszych 
dni wojny; nie wydaje się bowiem prawdo* 
podobne, by nasi sojusznicy przyszłi z po* 
mocą Francji osłabionej lub zgoła pobitej. 

— Panie gsenatorze, wtrąciłem; wszak 
Francja zabezpieczoną jest całym systemem 
sojuszów. 

— System sojuszów francuskich ma 
swe dobre i złe strony; zresztą ma on cha" 
rakter wybitnie kontynentalny, lądowy. 
Punkt ciężkości tego systemu znajduje się 
przynajmniej na razie we Wschodniej Eu- 
ropie. Poskromić Trzecią Rzeszę można by 
szybko, gdyby się ją wzięło w obcęgi ze 
Wschodu i z Zachodu. Historia uczy, że 
Francja wychodziła z wojen pokonaną, 
zwłaszcza wtedy, gdy miała przeciwko so" 
bie Europę Wschodnią, bądź też jeżeli pro- 
wadziła wojnę bez jej czynnego poparcia. 
Francja, została pobitą, za Napoleona, gdy 
miała przeciw sobie Wschód j Zachód. 
Wojna z 1870 roku zakończyła się również 
naszą klęską z powodu izolacji Francji ł 
braku pomocy ze Wschodu. Decydującym, 
naturalnym i najlepszym sojusznikiem Fran 
cji na Wschodzie byłaby zatem niewątpli: 
wie Polska... Powtarzam jeszcze raz cią- 
gnal mój rozmówca, że siły angielskie je 
Szcze długo nie będą wystarczające do za- 
gwarantowania Francji i Europie pokoju. 
Zresztą Foreign Office już od lat prowadzi 
politykę wyczekiwania, politykę powiedzmy 
zimnego obserwatora ruchliwych węgorzy 
i spokojnych pstrągów w nurtującej nie- 
bezpieczeństwem rzece... I dlatego właśnie 
Polska mogłaby być najlepszą naszą s0 
juszniczką i gwarantką pokoju. 


„FRONT STRESY“. 


. — Czy sądzi pan senator, że sojusz wło 
sko-niemiecki jest trwały? Czy na przykład 
Włochy uderzyłyby na Francje? 

— Pytanie zbyt trudne do ścisłej odpo: 
wiedzi, — odparł mój rozmówca, — wszak 
pamięta pan losy trójprzymierza państw 
centralnych i rolę Włoch sprzed wojny 
światowej... p. 

Faszystowska ltalia, jeszcze przed kilku 
laty, nie chciała się wiązać z Trzecią Rze- 
szą, a dążyła do współpracy z Francją. Nie 
przeszkodziło to jednak  Mussoliniemnu, że 
już w dwa lata później stworzył oś Rzym— 
Berlin; a wkrótce osobista wizyta Duce w 
Niemczech przypieczętuje to „braterstwo 
broni* dwu krajów totalnych. Proszę nie za 
pominać, że w niektórych umysłach wło* 
skich nurtuje myśl o dalszej rozbudowie 
„Imperium“; wzmaga się tam apetyt na 
Korsykę, Niceę, Tunis į Algier. Ponad te 
„smakołyki“, które Rzymowi wydają się 
najwięcej strawnymi, istnieją tam dążności 
do zupełnego opanowania Morza Śródziem- 
nego. Tam już wchodzą w grę najżywotniej 
sze interesy Anglii i wobec tego nad Ta- 
mizą musi nastąpić albo aktywne wystąpie 
nie Anglii, albo też porozumienie Anglii 
z Mussolinim, który spodziewa się nie 
wyjść z tej gry z pustymi rękami. 

— (zy sądzi p. senator, że w obecnej 
sytuacji międzynarodowej byłoby możli- 
wym stworzenie frontu Stresy, przy udzia: 
le w nim Polski? 

— Konferencja w Stresie i cały „front 
Stresy“ były jedynie manewrem wioskim 
mającym na celu przygotowania kampanii 
abisyńskiw. Odbudowanie francuskiej po: 
lityki zagranicznej na precedensie konferen 
cji i frontu Stresy byłoby dzisiaj zupełną 


godności i wolności człowieka, Na Studium | utopią zwłaszcza, że Niemcy nie zgodziłyby 


padały też energiczne protesty przeciw za- 
kusom totalizmu. 

Obecnie zajmie się Akcja Katolicka 
spopularyzowaniem katolickiego programu 
przebudowy ustroju w swych organizacjach 
diecezjalnych“. 
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się na udział w nim Polski. Natomiast zda 
jemy sobie sprawę z tego, że żaden blok 
mocarstw zachodnich bez Polski i Małej En 
tenty nie byłby przeszkodą dla Trzeciej 
Rzeszy do wojny na Wschodzie; żadna ko- 


'alc'a państw Locarna, żaden związek mo- 


Sir, 4 


| 
carstw, w którym nie znalazłaby się Pol- 


ska i Mała Ententa, lub POLSKA i ROSJA, 
nie może zagwarantować pokoju  europej- 
skiego. 

— (Czy nie sądzi p. senator, że sojusz 
francusko-sowieeki oraz rozwój sytuacji 
wewnętrznej Francji w szczególności wzmo 
żenie się we Francji wpływów partyj rady- 
kalno-lewicowych. jak np. komunistycznej, 
nie utrudniają stabilizacji pokoju w Euro-; 
pie oraz współpracy polsko-francuskiej? 


ROSJA, NIEMCY I KOMUNIZM. 


Zaskoczony moim pytaniem, rozmówca 
mój oświadczył dosłownie: 

— Postawię kropkę nad „i“. Wiadomo 
panu, żę byłem i jestem nacjonalista i 
z przykrością stwierdzić muszę, że do So: 
juszu z Rosją Sowiecką, pchnęła nas poli. 
tyka zagraniczaa oraz zakuiisowe gry pew 
nych naszych sprzymierzeńców, a dopiero | 
na drugim miejscu gwałtowne zbrojenia się 
Niemiec, Francji przez długie lata wystar- 
czała tylko życzliwa neutrainość Rosji So- 
wieckiej, zaś naszą bazą pokoju był sojusz 
z Polską; na wypadek wojny nie liczyliśmy 
się z pomocą Rosji. Różne posunięcia na 
sząchownicy międzynarodowej, naszych 
sprzymierzeńców, zmusiły nas do zabezpie- 
czenia scbie naszych pieców przez umowę 
z Rosją. 

Co się tyczy naszych stosunków wew- 
nętrznych, to, niestety, stwierdzić muszę, 
że Hitler rozłożył większą część burżuazji 
francuskiej, skorumpował ją politycznie i 
sparaliżował zupełnie jej świadomość naro: 
dowa. Burżuazja francuska, dała się nieste 
ty wziąć na lep niby krucjaty antybolsze- 
wiekiej i poczęła patrzeć przez palce na od 
rodzenie się imperializmu niemieckiego. Po 
czątkowo wzięła ona udział w propagandzie 
antybolszewickiej, później stała się antyro- 
syjska, następnie proniemiecką, w końcu 
antynarodową, Oto istota kryzysu, przez 
jaki niestety przechodzi nacjonalizm fran- 
cuski. Przed wojną, a następnie za czasów 
Clemenceau i Poincarógo nacjonalizm fran 
cuski był aktywnym: przygotował į zreali: 


„ołkrzymiania 


liest dostatecznym dowodem 


zował odwet. Dzisiaj nacjonalizm francuski 
jest wybitnie biernym. W walce, jaką to- 
czą ze sobą faszyzm i bolszewizm, nacjona- 
lizm francuski nie umnie dostrzec przepaści 
między Francją a Niemcami, a zaślepienie 
to, jest groźnym niebezpieczeństwem dla 
prawicy francuskiej i dla Francji. Prawica 
francuska mogłaby pozyskać szerokie ma- 
sy ludowe jedynie za pomocą dobrze zroztt. 
mianego nacjonalizmu; prawica nastawiona 
antynarodowo, zraża sobie lud i idzie ku 
swej katastrofie. 

Brzmi to paradoksalnie, lecz tak jest w 
istocie, że socjaliści i komuniści francuscy, 
stali się patriotami I nacjonalistami, nato- 
miast wielka burżnazja francuska, ujawnia 
jąc swe sympatie proniemieckie i antynaro 
dowe, oddaje w tem sposób lewicy i koniu- 
nizmowi największą swą siłę atrakcyjną i 
traci legitymację do przewodnictwa ducho 
wego narodu. Prawica francuska sama za- 
służyła sobie na ostatnią klęskę wyborczą 
i przyczyniła się do powstania Frontu Lu- 
dowego. n 

Wypływają z tego następujące konse- 
kwencje na najbliższą przyszłość: prawica 
francuska, chcąc niechcąc, musi się stać 
zwolemniczką sojuszu nie tylko z Polską 
lecz i z Sowietami; sojuszu, o ile chodzi o 
Rosję, o charakterze czysto wojskowym, 
wyzutego zupełnie z jakiejkolwiek zawar- 
tości ideologicznej. Ażeby jednak ten alians 
wojskowy z Sowietami nie wyszedł na ko- 
rzyść lewicy i na nieszczęście Francji, na- 
leżałoby zakazać istnienia partii komuni- 
stycznej we Francji, a moskiewskich propa 
gatorów komunizmu wysiedlić z granic 
Francji. Co się mnie į mojej grupy parla- 
memntarnej tyczy, to zależy nam na jak naj- 
większym  zacieśnieniu węzłów przyjaźni, 
rozbudowie i wzajemnym zrozumieniu ko- 
nieczności pogłębienia sojuszu z Połską. Za- 
leży nam bardzo na tym, by i w Polsce za 
panował wewnętrzny ład i spokój; współ- 
praca całego polskiego Narodu! 

Proszę ogłosić w pismach polskich, że 
Francja mimo pewnych rozgrywek wew- 
nętrznych na wiecach j z trybun parlamen- 
tarnych, o ile chodzi o obawę wspólnego 
niebezpieczeństwa i przygotowanie obrony 
granic, jest zespolona jak jeden mąż. 

Jestem nacjonalistą, jestem t. zw. bur- 
żujem, lecz popieram rząd kartelu lewicy, 
gdyż przede wszystkim jestem Francuzem 
i jak każdy Francuz, pragnę uchronić nasz 
kraj przed katastrofą, przed hańbą i cier. 
piesiem eweniualnej przegranej wojny. 

Rozgrywki wewnętrznej z kronią w re. 


kiej i konieczności „zrobienia 
w Europie. I dlatego wielu nas z franceu- 
skiej prawicy, godzimy się na to „zło ko- 
nieczne” jakie istnieje, na wszelkie socja 
listyczne reformy, a zgodzilibyśnty się na- 
wet na rewolucję społeczną, gdyby nas 
przekonano, że podobna rewolucja mogłaby 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15 września 1937 m 


Z HI. 


Katolickiego Studium 


= -mee = t Nr 254 
J. SERAFIN. Migawki 
„inteligencja“ 


1. Filozońiczne założenia katolickiej myśli spolecznej 


Sprawozdawca prasowy musi wystrze- 
gać sę dwóch błędów które mu grożą: wy- 
zdarzeń, które opisuje lub 
ich niedoceniania, Mam wrażenie., że to 
drugie jest u nas częstsze. My, katolicy, 
w dobie jarmarcznej i krzykliwej reklamy 
różnych „ruchów“ i ideologii nie umiemy 
dość stanowczo podzielić walorów własnej 
myśli. wlasnych poczynań i rozwiązań, że— 
jak się to dziś mówi trochę trywialne — 
brak nam „tupetu* lub umiejętności „sprze 
dania swego towaru“. Jesteśmy, poniekąd 
z własnej winy ofiarami nieporozumienia. 


W POCZUCIU ODPOWIEDZIALNOŚCI. 


Sądzimy, że prawda „nieomylna*, któ- 


|rej posiadaniem się szczycimy, przebije się 
jsama przez gąszcz 


spłątanych trudności. 
Są to bardzo niebezpieczne iluzie, które czas 
najwyższy porzucić, bo cały wiek XIX 
słabości ta- 
kiego nastawienia. 

Może te wstępne uwagi a propos III 
Stud'um Katolickiego wydadzą się komuś 
przesadnymi... Byłby w błędzie! III Stu- 
dium wprawdzie nie dokonało jakiegoś „re- 
wolucyjnego* dzieła, ale na jej sali obrad 
w Domu Katol, w Warszawie panowała at- 
mosfera przesycona świadomością brzemien 
nych chwil dziejowych, odpowiedzialnością 
i troską o życie własnego narodu i o los 
człowieka w Polsce. Mocno utrwaliło się 
wśród jego uczestników to przekonanie, że 


nam polskim katolikom nie czas już na aka- 


demickie, niefrasobliwe dyskusje. W świa- 
domości wszystkich, do reszty rozbudzonej 
przez referaty, tkwiło poczucie powagi we- 
wnętrznej naszej polskiej rzcezywistość, da 
jącej pole do głębokiego zastanowienia i li- 
czntych niebezpieczeństw, ciągle grożących 
od zewnątrz. Jednocześnie przecież odby- 
wał się doroczny zjazd w Norymberdze i 
mimo pokojowych zapewnień i usypiających 
słów każe tym więcej mieć sie na baczno- 
ści nie tylko przed militarystycznym i za- 
borczym duchem przesiąkniętą potęgą Nie- 
miec, ale i przed fałszywą ideologią rasiz- 
mu, z drugiej zaś strony Komintern rozwija 
w Polsce swoją chytrą działalność. 


Studium stało w żywym kontakcie z rze 
czywistością dnia i nawet wówczas, kiedy 
odczyty wydawały się czysto teoretyczny- 
mi, zakładały fundamenty i zręby śŚwiato- 
poglądu, mającego stać się ostoją myśli i 
czynu w wobec  totalistycznych ideologii 
z lewa i z prawa. Od filozoficznych rozwa- 
żań ks. prof. Sawiekiego, będących jakby 
wyłściem dla katolickiej doktryny społecz- 
nej aż po końcowy referat ks. dra Piwowar- 
czyka, zamykający kopułą całość Studium, 
szereg odczytów starał się piędź po piędzi 
utrwalać właściwe pozycje i postawy kato- 
licyzmu społecznego w Polsce. Zbytecznym 
będzie dodawać, że wygłoszone referaty. 
nie mają charakteru wyczerpującego daną 
kwestię; są p'erwszymi przekopami, doma- 
gałącymą się dalszej wytrwałej rozbudowy. 
Nie mam tu zamiaru rekonstruowania w 
całej rozciągłości przebiegu Studium, tub 
podawania treści referatów, zebranych w 
kilkuset stronicowym pamiętniku Studium 
(wyjdzie on w formacie książk' za parę ty- 
godni, obecnie już można nabywać poszcze 
gólne referaty w oddzielnych  broszurach). 
Chee tylko zwrócić uwagę na niektóre rete- 
raty czy głosy dyskusji, mianowicie te, któ- 
re wysuwały szczególnie ważne postulaty. 
Uprzedzić jeszcze należy zainteresowanych, 
że doktryna katolicka nie jest „łatwą* ani 
w swych założeniach ani w swych rozwiąza- 
niach, gdy się ją porówna z innymi. Unika 
kowiem jednostronności i krańcowości i sta- 
ra sę pogodzić wiele jakby sprzecznych po- 
zornie pojęć i faktów n. p.: świata łaski ze 


światem natury, jedności I wielości, autory- 
tetu i wolności. sprawiedliwoc: 1 miłości, 
łagodności i mocy, indywidualnego a za- 
razem społecznego charakteru własności 
it. d. 

To godzenie przeciwieństw, ta „cotmpo- 
sit'o oppositorum“, jak mówi prof. K. Adam 
każe brać przeciwnikom katolicyzm za zle- 
pek paradoksów i leniwa „media via* o- 
portun'zmu. Ale też chyba dość tasno uczy 
nas dzisiejsza rzeczywistość, że nie daleko 
zajdzie doktryna, która z dowolnie obrane- 
go, rzekomo jedynie zbawiennego, punktu 
widzenia zechce jednokierunkowo regla- 
mentować całą skomplikowaną — powiedz- 
my nawet tajemniczą — rzeczywistość ludz 
kich stosunków i działania. 


SOCJOLOGIA, A ŚWIATOPOGLĄD. 


Inauguracyjny odczyt ks. prof. Sawie- 
kiego z Pelpł'na utrwalił kapitalne pojęcia, 
leżące u podstaw rozważań społecznych. 
Wychodząc ze stwierdzenia, że socjologia 
zatraca coraz więcej cechy nauki „bezprze- 
słankowej', a więc nie normowane wzglę- 
dami jakiegoś światopoglądu, a coraz wię- 
ceł opiera się właśnie na takim czy innym 
światopoglądzie — wysnuł prelegent szereg 
wniosków. I tak wszelka nauka społeczna, 
zanim przystąpi do wypracowania swych 
narzędzi badania i myślenia, musi ustalić 
wprzód swe Założenia światopoglądowe, me 
tafizyczne. Sprowadzają się one. zdaniem 
prelegenta, do trzech zasadniczych pun- 
któw, odnoszących się do antropologii, teo- 
logii i teorij wartości. 

Nauka o człowieku (antropologia) jest 
decydującym czynnikiem w światopoglą- 
dzie, Z niej wywodzić się będą ideały ży- 
ciowe, prawa ? obowiązki. Etyka bedzie tyl- 
ko dalszym, logicznym, ciągiem antropolo- 
gii. Problematyka natury ludzkiej stała się 
dziś specłalnie przedmiotem ożywionych 
badań 1 dyskusji. Chrześcijaństwo pojmuje 
człowieka, jako osobowość wolną, nieśmier 
telną | odpowiedzialną, mającą cel własny 
(t. zw. personalizm chrześcijański). Prele- 
gent bardzo silnie podkreślił, że postawa 
personalizmu kłóci się stanowczo z poję- 
ciami totalizmu i umiejętnie wyprowadził 
dalsze konsekwencje, obalając w'ele przesą- 
dów i fałszywych zarzutów. 

Mocno i przekonywująco wypadły rów- 
nież wywody o potrzebie założeń teologicz- 
nych dla doktryny społecznej... Prawdziwa 
filozof'a. mówił prelegent. mie może obejć 
się bez Boga. On jest na początku i na koń- 
ct wszelkich rozważań. Bez przyjęcia oso- 
bowego Boga, jako Stwórcy 1 Sędziego, ży- 
cie ludzkie w swym bytowaniu i działaniu 
zawisa w próżni, jest tałemnicą. 

Teoria wartości stanowi trzecią, istotną 
część światopoglądu. Nietzsche twierdził, 
że wokół niej obraca się dz'ś Świat. Co jest 
cenne, i tak wartościowe, by godne było 
zamierzeń i wysiłku ludzkiego, by stało się 
przedmiotem szacunku j miłości? Co zasłu- 
guje na miano dobra, piękna i prawdy? 
Dwie rzeczy należy ustalić: porządek war- 
tości i stosunek człowieka do nich. Prele- 
gent przeszedł różne systemy, dałące począ- 
tek tyluż odmiennym wartośc'owaniom ży- 
cia, a zatem i światopogiądów. Przedstawił 
lasno i trafnie, jakie oblicze ma systemat 
chrześcijańskich wartości i co z niego wy- 
nika. Ciekawem było postawienie pytania, 
co w skali wartośc! ma płerwszeństwo Po- 
lak, czy katolik? Prelegent stwierdzając, że 
nie idzie tu o stawianie sprzeczności, przy- 
znaje pierwszeństwo kwafifikach: katolik, 
gdyż z prawa natury i Bożego test to po- 
łęcie szersze w czasie i w przestrzeni. Bóg 
jest najwyższą wartością, a służba Bogu 
między innymi i za pośrednictwem narodu, 
najwyższym powołaniem człowieka, 
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natchnąć nasz lud i kraj nowymi siłami do 
obrony naszych granic, naszej politycznej 
i gospodarczej niezawisłości. 

Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby i w Polsce 
udało się stworzyć jedność narodową, gdy- 
by wśród Polaków zapanowały, wzajemna 
miłość, zaufanie į dążność większości naro- 
du do stworzenia ogromnej siły, granitowej 
zapory dla propagandy komunistyczne; 
i ekspanzji niemieckiej. 


Kronika kulturalna 


/'KATOŁICKI UNIWERSYTET LUDOWY 
W CZĘSTOCHOWIĘ. 


> 
Katolickie Stowarzyszenie Meżów w 
Częstochowie od dłuższego czasu czyni 
rzygotowania do uruchomienia w Czę- 


sochowie Katolickiego Uniwersytetu Lu- 


 |dowego. Program nauk przewiduje podział 


i we r ] Wielkość, siła i potęga Polski, zależną |"2 ZY roczne kursy, stanowiące zamknię- 
ku we Francji nie będzie, gdyż byłoby to jest w dużej mierze od waszej wzajemnej|(+ W Sobie całość. Postanowiono ustalić 
tylko wodą na młyn propagandy nieiniec- zgody i waszej polityki zagranicznej, zaś |'tożliwie najniższe opłaty w celu uprzystęp 


juszem z Francją, to najlepsza gwarantka 
pokoju w całej Europie. 

Jeszcze pod wrażeniem 

komitego rozmówcy, pośpieszam podzielić 

się nimi z Czytelnikami „Głosu Narodu“. 
S. 0. 


(O P : : Kart i i: 
porządku jpotężna Polska związana prawdziwym so. |:nia Uniwersytetu najszerszym warstwom, 


słów mego zna |Celem uregulowania nakładu 


prosimy o jaknajrychlejsze 
wpłacanie prenumeraty. 


— Dzień dobry, pani mecenasowo(!) — 
wtta żydówka drugą wchodząc do kawiarni, 

— Dzień dobry, pani doktorowo (/) — 
odpowiada powitana. | 

Stadają przy jednym stoliku. 

— Czy pan widzi, pani mecenasowo '!), 
jak ta Holesteinowa niemodnie ubrana? 

— Co pani mówi? Pani doktorowo! T'o 
bardzo inteligentna osoba! Chodziła na uni- 
wersytet. 

— Co też pani przyszło do głowy, pani 
mecenasowo! Inteligentna? Co to za inteli- 
gencja? 

— Kolczyki złote? Nie ma!.. Brylianty? 
Nie ma!.. Karakuły? Nie ma!.. To żad- 
na — — — inteligencja! 

Tak powiedziała jedna, a druga przy- 
świadczyła... Żydzi bowiem mają swoją filo- 
zofię życiową. BAY ARD. 

Me = - TEENE 


Notatki 
DOBRZE ZORIENTOWANY DZIENNIK. 

Wszystkim jest wiadome, ża w dniach 
od 6 do 10 wiześnia b. r. odbywało się w 
Warszawie III Studium Katolickie. Sprar 
wozdania z odczytów i obrad III Studium 
ogłaszała cała prasa polska z wyjątkiem 
pism wrogo wobec Kościoła usposobionych. 
Zdawałoby się więc, że cała Polska wiedziar 
ła o tym Studium. 

A oto posłuchajmy! Lwowski „Dzien: 
nik Polski“ z dnia 14(!) września b. r. pisze: 

„Przed otwarciem III. Studium Kar 
tolickiego. : 

We wrześniu w Warszawie, jak już 
zapowiadano, odbędzie sie III Studium 
Katolickie, organizowane przez Naczel- 
ny Instytut Akcji Katolickiej. 

W szeregu referatów na zebraniach 
plenarnych i na sekcjach poświęconych 
specjalnym zagadnieniom rozwinięty zo 
stanie ogólny temat Studium. Punktem 
ciężkości obrad będzie zapewne sekcja 
przebudowy ustroju, gdzie omówione 
zostaną w oświetleniu katolickim współ 
czesne próby przebudowy ustroju spo“ 
łecznego*. 

I t. d. w czasie przyszłym. 

~ „Popołudnia poświęcone będą obra- 

dom plenarnym, na których przedsta» 

wione zostanie podłoże filozoficzne, do 
gmatyczme, historyczne i ekonomiczne 
katolickiej myśli społecznej...“ 

Nie możemy zrozumieć, 

IM Studium Katolickie zostało otwarte 
6 b. m. zamkniete 10 b. m. Tymczasem 
„Dziennik Polski* w d. 14. b. m. pisze w 
czasie przyszłym i daje tytuł: „Przed otwar 
ciem Studium...“ 

Może wzięliśmy stary num”r tego dzień 
nika. Sprawdzamy raz jeszcze datę, — Fis 
guruje wyraźnie 14 września 1937 r. Stu- 
tium skończone 10 h. m, a dla nich 14 je- 


szcze nie otwarte... Dobrze zorientowany 
dziennik! Osa. 
"RF" "EYE EEE O LOCYWKOON, 
Sport 


Polska— Austria 2:2 w tenisie 

Dwukrotnie przerywany mecz tenisowy Pol- 
ska — Austria rozgrywający się w Wiedniu, 
na skutek poprawienia się pogody, jest kon: 
tynuowany dalej. Przede wszystkim dokoliczo- 
no spotkanie Baworowski — Hebda, Ltóre roz 
strzygnął na swą korzyść Baworowski, wygry- 
wając ostatniego seta 6:4; wynik ogólny tego 
spotkamia 6:1, 6:2, 4:6, 6:4 dla Baworowskie- 
go. Następmie rozegrano dwa spatkania dou- 
blowe. — Para polska Tłoczyński i Spy- 
chała pokonała parę austr, Brosch i Redi 6:2, 
6:4, 6:4. Ta para polska okazała się dobrą 
kombinacją, gdyż obaj wykazali doskonałe zro 
zumiemie siebie. Natomiast druga para polska 
Hebda — Warmiński uległa parze austr, Ba- 
worowski i Metaxa 0:6, 2:6, 2:6. Do rozegra- 
nia pozostały jeszcze dwa single. 

WALASIEWICZÓWNA BIJE REKORD 
POLSKI W PIĘCIOBOJU. W Grudziądzu na 
zawodach lekkoatletycznych startowała Wala- 
siewiczówna z zamiarem pobicia rekordu świa 
towego w pięcioboju. Ze względu na ciężką 
bieżnię pobiła tylko rekord Polski uzyskując 
345 pkt. o 3 pkt, gorzej od: rekondu światowe- 
go. Wyniki: Walesiewiczówny w pięcioboju by- 
ły następujące: 100 m. czas 11.9 sek., skok 
wdal — 5.71; rzut kulą — 10.54 m, skok 
wzwyż — 139, rzut oszczepem 36.04 m. 

WŁOCHY POKONAŁY SZWAJCARIĘ 14:2 
w międzypaństwowym meczu bokserskim ro- 
zegranym w Ciampiome. 

„SPORT SZKOLNY* nowy tygodnik spor- 
towy dla młodzieży szkolnej ukazał się 9 wrze 
śnia. Otwiera on swe łamy dla piór młodzie- 
ży szkolnej, chcą jej umożliwić wyrobienie 
własnego pojęcia życia sportowego i wlasnego 
ducha sportowego. 
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Największym importerem 
świata — Anglia 
Największym eksporterem — Stany Z). 


Według ostatnich danych biura statyst. Ligi 
Narodów. obroty handl. poszczególnych państw 
przedstawiaja się następująco: Najwiigkazym 
importerem świata w degu pierwszych pięciu 
miesięcy br. była Anglia, która przywiozła 
w tym okresie za przeszło 9 miliardów złotych 
towarów. Z kolei wymienić należy Stany Zjełt 
naczone, których import wyniósł w omawta- 
nym okresia 7 miłerdów złotych, Niemcy — 
4 miliardy zł. następnie Francja, Belgia itd. 
Udwał Polski w imporcie światowym wyraził 
cię kontem 485 milionów zł. W ten sposób 
Pniska wyprzedza Jugosławię, Węgry, Portu- 
galie, Turcję, Iriandią itd. 

Największym eksporterem świata w oma- 
wianym okresie były St. Zjednoczone, które 
wywiozły towarów za przeszło 6.5 miliardów 
zl., następnie Anglia za przeszło 5 miliardów 
zł, Niemcy, Franejn. Argentyna, Kanada, Bel- 
gia itd. isport z Polski wyraził się w tym 
okresie kwotą 491 milionów H., dzięki. czemu 
wyprzedziliśmy szereg państw. a m. in. Au- 
strię, Jugosławię, Norwegię, Węgry, Finlan- 
dię itd. 


Wzrost spożycia cukru 


Cukrownie polskie sprzedały w sierpniu 
+. b. na rynku wewnętrznym ogółem 30.660 
ton cukru w wartości cukru białego wobec 
80.269 ton w sierpniu 1936 r., czyli o 1,8% 
więcej. Eksport wyniósł 2.444 tomy wobec 
882 ton w sierpniu ubiegłego roku. 


Wahania w kosztach utrzymania 


Według danych Głównego Urzedu Sta- 
trstycznego, wskaźnik kosztów utrzymania 
w Warszawie, według budżetu rodzin robo- 
tniczych — zmiejszył się w słorpniu b. r. 
w porównaniu z lipcem tylko w pozycji ży- 
wnoćć, wszystkie inne pozycje pozostały 
bəz zmian. Natomiast wedlug budżetu Tto- 
dzin pracowników umysłowych pozycje ży- 
wności wzrosły, inne równieź zmniejszyły 
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W krzywym zwierciadi 


Powieść ogromnie obvczajowa | trochę 
egzotyczna 

W jednym z ostatnich numerów „Tem- 
pa Dnia“ p. M. Turski w felietonie „Włos 
się jeży” wypowiedział szereg gorzkich 
uwag pod adresem tłumaczów t. zw. litera- 
tury popularmej. Bo też tłumaczenia w prze- 
ważnej części są skandaliczne. 

Ale niestety, nie (tylko tłumaczenia. 
Również i oryginały (w całym tego słowa 
znaczeniu). Oto od pewnego czasu „IKC“ 
drukuje w odcinku powieść p. Maryty Mor- 
kztynkiewicz pt. „Człowiek ni stąd ni zo- 
wad“, wyróżnioną na jubileuszowym kon- 
tursie „IKC“. 

Tak, wyróżnioną! Prawdopodobnie ta 
str] „lekki“, za treść „trapującą”, no i prze 
prszny „humor“. Jest to poza tym powieść 
mocno „zagadkowa“. Aby nie być gołosłow 
nym zacytuję: 

„Mogły to być nawet i rubłe carskie, 
więc zapał ogarnął tłumem, 

Gromkiemu: hurra! mie moźśna było za- 
rzucić, kto będzie miał prawo do najwięk- 
szego szczęścia z tego tytułu, to tuż chyba 
musi rozstrzygać jakiś arbiter w eterze, bo 
przeciętna jednostka ludzka, lepiej, Żeby 
się w to nie witrącała. nie radzimy tego 
wszystkim bożkom bez dyplomu, którzy u- 
ważają się za kompetentnych we wszyst- 
k'ch sprawach wzdłuż i wszerz całej Ency- 
kloredii*. 

Zdaje się ten ustęp, aby był „lekki“, 
„frapujągy* i aby młał sens, trzeba czytać 
od tyłu, jak zresztą i całą powieść, która 
obfituje w podobne kwiatki styfistyczne. 

Oto drugi: 

„Zorika, skąd ty sobie wypożyczyłać ta- 
kie murzyńskie wargi? Przecież w rekwizy- 
torni n'e mają takich! 

Ale „Zorika“ nie odpowiada, tylko wy- 
szezerza w uśmiechu swe również murzyń- 
skie zęby“. 

W rekwizytorni teatralnej również nie 
ma „zebów murzyńskich”, ale w „rekwizy- 
tarni“ autorki widocznie sa. 

I jeszcze jeden przykład: 

„Kiedy po kilku dniach Virga wyszła 
pierwszy raz z chaty, na niebie Świecił bla- 
do i wyglądał tak jakoś niepewnie księżyc 
na nowiu“. 

Ksieżye wyglądał niepewnie, Šo był na 
nowiu, prosze pani, a nie mał wzdłuż ani 
wszerz encyklopedii. tylko dla tego, że jest 
bożkiem bez dyplomu. 


„GŁOS NARODU? z dnia 15 września 1937 


aii p 
0. BERTOLD 


Od Najśw. Serca Jezusa 
(JAN KOZŁOWSKI) 


Przeor klasztoru 00. Karmelitów Bosych przy Ostrej Bramie w Wilnie 


po krótkiej ciężkiej chorobie, zaopatrzony Św. Sakramentami, 
zasnął w Panu w 49 roku życia, 33 profesji zakonnej, a 27 ka- 
płaństwa, dnia 13 września 1937 r. w Klasztorze krakowskim. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę dn. 15 IX. o godz. 10 rano 
poczym nastąpi wyprowadzenie zwłok z kościoła OO. Karmelitów 
Bosych przy ul. Rakowieckiej w Krakowie na cmentarz miejscowy. 


R.iP. 


M lai. Kakowski i ks. imi Cortes 


| 
a 
Z kraju... 

MASOWE PRZEKRACZANIE GRANI- 
CY DO NIEMIEC. Sąd grodzki w Chojni- 
cach, jako pogranicznym mieście, od stycz- 
nia br. rozważał 70 spraw o nielegalne prze 
kroczenie granicy do Niemiec. Oskarżonymi 
byli przeważnie robotnicy, którzy nielegal- 
nie przedostali się do Niemiec w poszukiwa 
niu pracy i wkrótce stamtąd wrócili rozcza- 
rowani. Ostatnio zanotowano w Doręgowi- 
cach fakt przedostania się nielegalnie do 
Polski dwóch obywateli niemieckich i oby“ 
watela duńskiego, którzy do Polski przyby- 
li w poszukiwaniu pracy. 

CZŁOWIEK BEZ NAZWISKA. Wielka 
tajemnica otacza młodego mężczyznę, prze 
kazanego ostatnio przez policje wojewódz- 
niemu ośrodkowi opieki społecznej w War- 
szawie. Znaleziono go na szosie pod Wvszka 
wem. Ciężkie ogólne obrażenia były dowo- 
dem, iż przejechał go samochód. Nieprzy* 
tomnego, nie posiadajacego przy sobie żad- 
nych dokumentów. przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego w Warszawie. — 
» | Wróciła mu przytomność. lecz nie odzyskał 
mowy i słuchu. Utracił je wskutek obrażeń 
doznanych podczas wypadku. 

WARSTWY MEDUZ POKRYWAJĄ POL 
SKIE WYBRZEŻE. Wzdłuż brzegów pół 
wyspu helskiego i zatoki puckiej morze w 


o celach I zadaniach Międzynar, Kat. Kongresu Przeciwalkohol. | ostatnich czasach masowo wyrzuciło na pia 


Jak już donosiliśmy w niedziele 12 bm. upadek wiary i obyczajów, spowodowany 
został otwarty I. Międzynarodowy Katolic- Gziałalnością rozmaitych sekt, zerwał we- gły, 


ki Kongres Przeciwalkoholowy, na którym 
m. im. przemówili ks. Kardynał Kakowski 
i ks. Nuncjusz Cortesi. 

Ks. Kardynał Kakowski na wstępie w 
erdecznych słowach powitał przybyłych 
na uroezystość, po czym podniósł, że „przed 
pierwszym Międzynarodowym Katolickim 
Kongresem Przaciwalkoholowym stoją za- 
dania bardzo poważne. Ma on w swych 5 se 
kcjach t. } w sekcji kapłanów, w sekcji 
mężczyzn i młodzieży męskiej, kobiet i mło- 
dzieży żeńskiej , w sekcjach Akcii Katolic- 
kiej t Akcji charytatywnej — rozpatrzyć 
zagadnienia dotyczące alkoholizmu z pun- 
ktu widzenia nauki Kościoła katolickiego l 
moralności chrześcijańskiej". 

Ks. Nuncjusz Cortesi, złożywszy powin- 
zowanie ks. Kardynałowi Kakowskiemu, 
z okazji zorganizowania Kongresu, na te- 
mat zadań Kongresu oświadczył: 

„Koniecznością dla Kościoła i Państwa 
jest zwalczanie atkokolizmu, tak bardzo roz 
powszechnionego } wprowadzenie powszech- 
nej trzeźwości. Szerzeniu sie alkoholizmu 
sprzyja przede wszystkim rozwój przemy- 
słu i środków komumikacyjnych oraz tat- 
wość nabywania alkoholu, nawet dła naj- 
biedniejszych. Drugą klęską jest bezrobo- 
cie, oraz małe zarobki robotników. którzy 
uważają, że w alkoholu znajdą zaspokoje- 
nie głodu i zapommienie. Wreszcie ogólny 


żę meduzy galaretowate, nietrwałe mięcza- 
ki, zwane chełbiami. Kształt ich jest okrą- 
a niektóre dochodzą wymiarami do wiel 

i dużego talerza, grubości 1.5 cm. Wy- : 
rzucone przez fale meduzy stają się łupem 
kaczek jak również mew. Miejscami plaża 
Kępy Swarzewskiej pod Wielka Wsią, Ja- 
starnią i Helem pokryta jest warstwą kilku. 
centymetrową meduz, ginacrych natychmiast 
na brzegu. Meduzy trzymają się brzegów 
polskich niemal do końca października każ- 


wnętrzny węzeł cnoty, który może wszy£t- |-5x, 
kich od występków powstrzymać. Aby pi- 
faństwo skutecznie zwalczyć, konieczne 
jest wskazywanie zgubnych środków alho- 
holizmu i jego obrzydłiwości. Wszyscy, za- 
równo osoby prywatne i rządy winni przy- 
czyniać się do zwalczania tej klęski społecz 
nej jaką jest alkoholizm. Aby jednak sku- 
OE BE aja in Ojo: 

: nabywania alkoholu, nędzę : 
bezroboc'a i ducha antychrześciiańskiego w a AO AA naci 
p to egg Do wydziału karnego stołecznego Sądu Apo 


Obrady drugiego dnia Kongresu !%c7inego wpiyneiy liczne skargi odwoław 


# i ; cze na tle procesów sado i 
W drugim dniu obrad I. Międzynarodo- ARA do orret o a OP | 
wego Katolickiego Kongresu Przeciwałko- |stwie tragarzą kolejoweco, Barana Apela- 
holowego, odprawione zostało żałobne na- |cje wniosło 12 osób z Lucjanem Sztochelem 
bożeństwo za. duszę $. p. hr. Ryus de Bee-|na czele, których skazano na kary do roku 
renbroueka, założyciela i prezesa Między- | więzienia za udział w ekscesach ulicznych i 
Tia Katol. Ligi Przeciwalkoholo- |qemolowanie sklepów żydowskich. Płock 
j. ; —— jo zajścia czestochowskie jdą si j~ 
Po południu odbyły się w Domu Kato- |kandzie stołecznego Sądu. i m sb 
kekim obrady sekcyjne. Referaty wygłosi- |drugiej połowie października. ez 
li: prof, dr Graf (Niemcy), ks. Mystkowski ZUCHWAŁOŚĆ RABUSIÓW. Na ulicy 
O. Kasieppe (Niemcy), O. Elpidjus O. F. M.|Kr. Jadwigi w Brzeżanach jacyś nieznani 
(Niemcy), dr Ciemniewski, pp. Gertkemper osobnicy napadli onegdaj około godz. 22 na 
(Niemcy), Śliwińska-Zarzecka (Polska), Fłoss | powracającego z miejscowego kasyna 80- 
(Niemcy) i Nowakowska (Polska), O. S. Ma- letniego emerytowanego profesora gimna- 
schek (Szwajcarja), ks. mgr. St. Sprusiński |zjalnego A. Oberka, aiw przeprowadzonej 
oraz red. Sa k- u niego rewizji skradli portmonetke ze znaj 
OLLO a anaa dującą się wewnatrz gotówka w kwocie 12 


REZ R o c O W cz złotych oraz inne drobiazgi, po czym odpro 


Pierwszy Ziazd Delenatów (h.7.2.w Tarnowie 


W niedzielę 12 września b. r. odbył się 
w Tarnowie pierwszy zjazd Delegatów Od- 
działów Związków Zawodowych Ch. Z. Z. 
okręgu tarnowskiego, w którym wzięło u- 
dział około 50 członków. Na zjazd przybył 
p. Urbański prezes Zarządu Głównego Ch. 
Z. Z. z Warszawy; ponadto obecnością swo- 
ą zaszczycii zebranie ks. prof. Fortuna 
z Tarnowa, ks. St. Jagła, patron Związków 
Zawodowych w Gorlicach i p. I. Tybor; se- 
kretarz Zw. Ch. Z. Z. z Gorlic. 

Zebranie zagaił Sekretarz Okręgu ks. 
Pękala i powołał na przewodniczacego Ze- 
brania p. I. Tybora z Gorlic, oraz na sekre- 
tarza p. Sekułę Józefa z Grylbowa. Sprawo- 


zdanie z dotychczasowej działalności Sekre | PTA 


tariatu Okręgowego złożył ks. sekr. Pękala. 

Ze sprawozdania wynika, że Okr. tar- 
nowski w skład którego wchodzi 10 powia- 
tów liczy 35 Oddziałów z liczba członków 
ponad 2.500, podczas gdy przed czterema 
miesiącami na tym samym terenie było za- 
ledwie 16 Oddziałów. W okresie sprawo- 
zdawczym zawarte zostało ogółem 12 ukła 
dów zbiorowych obejmujących pracowni- 
ków w 19 przedsiębiorstwach i wszędzie 
robotnicy otrzymali lepsze, od dotychczaso- 
wych, warunki płacy i pracy. Zaznaczyć 
należy przy tym, że w 12 zakładach pracy 
zostały przeprowadzone akcje strajkowe, 
które we wszystkich wypadkach zakoń- 
czyły się pełnym zwycięstwem robotni- 
ków. Sekretariat Okręgowy przyczynił się 
do urządzenia kursu dła przodowniczek w 
ruchu organizacyjnym Kobiet Katolickich 
pracujących zawodowo, który odbył się w 
Rychwałdzie. 

Po złożeniu sprawozdania z działalno 


Mógłbym zacytować jeszcze wiecej ustę ści Sekretariatu, złcżyli sprawozdania de- 


pów tej wyróżnionej powieści (chodby na- 
wet całą), ale boję się, że Czytelnicy tego 


legaci poszczególnych Oddziałów, s następ- 


nie zabrał „głos p- prezes Urbański. który 
wypowiedział swoje uwagi co do działalno- 


wadzili go pod jego dom i życząc dobrej 
nocy zbiegli. Za zuchwałymi napastnikami 
posznkują organy PP. 

JUBILEUSZ 600- 
ści Związków Zawodowych, przedstawił 0- |KOŚCIOŁA PARAFIALNEGO W RADŁO. 
bowiązki członków, od których wypełnienia | WIE odbedzie się w dniach 23—26 bm. Na 
zależy dobro i rozwój organizacji i wresz- uroczystości przybedzie z Tarnowa ka. bi- 
cie wezwał wszystkich obecnych do gorli- |skup dr Fr. Lisowski, który odprawi w dni 
wej i wytrwałej pracy opartej na zasadach |25 hm. nieszpory pontyfikalne. F 
TEA Po iprzemówieniu p. prezesa e > ° | i 

rbańskiego zabrali głos delegaci i przed- 
stawili swoje bolączki i trudności jakie „I ze świata 
spotykają. w pracy związkowej Oraz prosili KRÓLOWA DUŃSKA PODDAŁA SIE 
Królowa duńska, spądzająca 
wywczasy w swej letniej rezvdencji w pòl- 


o wyjaśnienia jak mają w niektórych wy- | OPERACJI. 
padkach postąpić. 

W dalszym ciagu zebrania zabrał głos [nocnej Jutlandii, zasłabła nagle, cierpiące ne 
ks. Jagła, który przedstawił wielkie znacze |gwałtowne bóle jelit. Królowę przewieziono 
nie prasy organizacyjnej i zachęcił wszyst- | natychmiast do szpitala w Skagen, gdzie do 
kich do wybitniejszego popierania tej |konano operacji. 

Sy. W MIEJSCOWOSCI OTOPENI W RU- 
Na koniec ks. sekr. Pękala przedstawił |MUNII ZDERZYŁY SIĘ NAD LOTNI- 
program pracy na najbliższy okres, która|SKIEM dwa samoloty szkolne. Aparaty zo- 
powinna iść w dwu kierunkach, w kierunku | stały doszczętnie rozbite, ale piloci ocaleli. 
zewnetrznym przez pozyskiwanie nowych W SZKOŁACH W AUSTRII TYLKO 
członków i tworzenie nowych placówk, oraz | KRAJOWE PRZYBORY SZKOLNE. Wvda 
walkę o jak najlepsze warumki pracy i pła- {fe rozporzadzenie austriackiego minister- 
cy dla robotników, zaś w kierunku wewnę-|stwa handlu i oświaty nakłada na nauczy- 
trznym przez pracę nad nogłębianiem zna- |cielstwo obowiązek dopilnowania. aby w 
jomości zasad katolickich i katolickiej nau- |57kolach austriackich używano tvlko przy: 
ki społecznej. borów szkolnych wyrobu austriackiego, a 
_Przy końcu zebramia delegaci postano- |nie pochodzenia zagranicznego, co będzie 

wili z eałym zapałem, wziaść sie do dal- bardzo ostro kontrolowane, 
szej pracy w organizacji i pracować z po- NAGŁY SPADEK TEMPERATURY W 
święceniem i oddaniem się sprawie tak|AUSTRII połączony z ulewnymi opadami, 
ważnej jaką jest przygotowanie nowego |Spowodował pokrycie Alp śniegiem powy- 
sprawiedliwego ustroju społecznego w myśl |żei 1700 m oraz niektórych dolin alpejskich. 
wskazań społecznych encvklik papieskich. Temperatura spadla w Alpach poniżej ze- 
Banor 7: MENRE 12. Ulowne deszcze spowodowały wezbranie 
[ba zku szeregu rzek w kilku miejscach kraju. Z po 
Skuteczna rada wodu nagłego oziębienia ludność zbiera 

— Czy posłuchała pani mojej wczoraj-| Ohroniace sie po domostwach jaskółki, któ- 
szej rady i wywiesiła pani obrus z plamami |re wiedeńskie towarzystwo ochrony zwie- 
od owoców na płot, na działanie wiatru i|rząt odsyła samolotami do Wenecji. 
słońca? POLICJA WIEDEŃSKA WYKRYŁA 

— Posłuchałam i... SZAJKĘ PRZEMYTNIKÓW i handlarzy 

— Í co? Plamy zniknęły, nieprawdaż. | opium aresztując kilkanaście osób. Skonfi- 

— 0 tak, zniknałv — razem z obrusem... |skowano dotąd 65 kg. opium, 
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życiorys ś.p. b. prezydent 


Masaryka 


Tomasz Masaryk urodził sie w r. 1850 
w słowackim miasteczku Hodoninie, jako 
syn cesarskiego woźnicy. W młodym wie- 
kn, jako terminator ślusarski w Wiedniu po 
stanowił sie kształcić i majac lat 15, udał 
sie do czeskiego Brna, gdzie wstąpił do II 
klasy lokalnego niemieckiego gimnazjum. 
Skończywszy je. wstąpił na wszechnicę wie 
deńską, studiując zarówno filologię klasycz 
ną, jak oriental'stykę, a nawet anatomię. — 
Tu. w Wiedniu. po raz pierwszy wvstąpił na 
widowni szerszej działalności publicznej ja- 
ko przewodniczący czeskiego kola akade- 
miekiego w Wiedniu. W 1879 r. mianowany 
został docentem filozofii na uniwersytecie 
wiedeńskim. W 3 lata potem przeniesiony 
do Pragi jako profesor nadzwyczajny wy- 
działu filozoficznego, rozpoczał najbardziej 
intensvwny okres swej działalności nauko- 
wej. 

Jako czynny członek partii młodocze- 
skiej wybrany został w r. 1894 posłem, w 6 
lat potem w roku 1897 krytykowany przez 
swych antagonistów. złożył mandat i nie 
kandydował już wiecej, Mimo zawzietej kam 
panii swoich przeciwników, uzyskał nomi- 
nację na zwyczajnego profesora umiwersy- 
tetu praskiego. Polityk i uczony w jednej 
osobie, wydał prof. Masaryk w tym okresie 
swe dzieła, jak: „Kwestia czeska”. „Nasz 
obecny kryzys“, „Kwestia socialna“ i sze- 
reg innych. 

W roku 1911 ponownie wybrany został po- 
słem do parlamentu wiedeńskiego, Pracował 
w kraju i poza nim, wykładał w Ameryce. 

Przełom dziejowy, jakim była wielka woj- 
na, wpłynął decydująco na działalność Toma- 
sza Masaryka. Wychodząc z założenia, że mo- 
earstwa centralne przegrają, Masaryk, jako 
rzecznik niepodległości czeskiej udał się na 
zachód europejski, gdzie rozpoczął ożywioną 
działalność polityczną i publicystyczną. 

W grudniu 1914 roku, gdy austriackie wła- 
dze wojskowe wydały rozkaz aresztowania go 
w wypadku gdyby przekroczył granicę au- 
gtriacką, prezydent Masaryk udał się przez 
Rzym do Szwajcarii, gdzie na dłuższy czas 
osiadł w Genewie. Stad jako z bazy opera- 
zyjnej, którą następnie przemiósł do Paryża, 
działał na rzecz niepodległości swej ojczyzmy 
w „Czeskim komitecie akoji za granicą“. 

Pod koniec roku 1915, po szeregu prelek- 
ey} w londyńskim Kings College rozwinał na 
rzecz Czechosłowacji ożywioną działalność w 
"Anglii. W maju 1917 roku udał się do Rosji. 
Pod łego wylyłwem powstała dywizja czeska, 
Jako niezmordowany szermierz swego narodu, 
‘uda? się prezydent Masaryk w podróż do Ru- 
munti, z Petersburga znowu do Moskwy, by 


Kronika przemyska 


OSOBISTE. Kierownictwo tut. prokuratury 
w miejsce mianowanego wojewodą p. dr. Ty- 
mińskiego, objął tymczasowo wiceprokurator 
'p. dr. Ciszkowicz. Podinspektor szkolny w Ja- 
rosławiu p. J. Bończar został przeniesiomy na 
Adentyczne stanowisko do Lwowa. 

W POSZUKIWANIU SKRYPTU REDAK- 
OYJNEGO. Przed paru miesiącami ukazała się 
w narodowej „Ziemi Przemyskiej* krótka, 
łecz niepochlebna wzmianka, niepodpisana, o 
p. Dziduszce, inspektorze szkolnym w Jaro- 
aławiiu, Wiadomości tej nie sprostował ani p. 
Dziduszka ani kompetentne władze. Obecnie 
jednak sprawą tą zainteresowała się policja, 
która przesłuchała redaktora odpowiedzialne- 
go i przeprowadziła rewizję w Jokalu „Ziemi 
Przemyskiej* w poszukiwamiu skryptu notatki. 

W CZASIE ODPUSTU który odbył się, jax 
eorocznie w Jarosławiu w dniu 8 bm., z po- 
wodu święta kościelnego Narodzenia Najśw. 
Marji Panny odbył się Dzień Misyjny z okazji 
wyjazdu do Chin pierwszych polskich domi- 
nikańskich misjonarzy. Podczas uroczystego 
nabożeństwa w kościele 00. Dominikanów 
wygłosił kazanie misjonarz, udający się wła- 
śnie obecnie do Chin O, Cyryl Szlachtowski. 
Po południu odbyła się uroczysta akademia. 

GROŹNY POŻAR. W piwnicy należącej do 
konsumu ruskiego „Nadija“, przy uł, Trzecie- 
go Maja, powstał pożar wskutek rzucenia nie- 
dopałka papierosa w miejscu, gdzie nalewa 
się naftę i benzymę. Przesiąknięta tymi pro- 
duktami ziemia zajęła sie i straży pożarnej 
tylko z wielkim trudem udało się ogień uga- 
sié. Obecny przy tym kierownik konsumu J.| 
Procak poparzył się tak siłnie, że musiamo | 
go odwieźć do szpitala. 

NOWA PLACÓWKA KATOLICKA, Przy 
„ul. Słowackiego 1. 3 otworzył p. Wojciech | 
Tdzior, wielkopolanin, skład skór, przyborów | 
szewskich i pasów zapędowych. Jest to pierw- | 
'ezy katolicki sklep tego rodzaju w Przemyślu. 


wreszcie przez Syberię udać się do Ameryki. 
W Pitsburgu stanęła znana czesko-słowacka 
ugoda, na mocy: której narody ozęski i słowac- 
ki na prawach pelnej równości zmierzać miały 
ku przyszłemu współnemu bytowaniu w ra- 
mach państwa czesko-słowackiego. Zwycięstwo 
koalicji i umiejętna dyplomatyczna gra prezy- 
denta Masaryka dały w wyniku powołanie do 
życia republiki, której zmarły wielki patriota 
był największym szermierzem i twórcą. 

Gdy 21 grudnia 1918 r. przybył do Pragi 
rodacy jego powitali go iako prezydenta, któ- 
remu konstytucyjnie przyznano prawo doży- 
wotniej prezydentury. Ze względu na podeszły 
swój wiek, prezydent Masaryk przed rokiem 
zrezygnował z wysokiego piastowanego przez 
siebie urzędu, by resztę dmi swoich spędzić 
w zaciszu domowym. 

Naród: czeski w osobie jego traci wielkiego 
męża stanu i wielkiego patriotę a zarazem 
twórcę republiki. 


qEnergiczne śledztwo 


w sprawie zamachu bombowego w Paryżu 


Zgodnie z zapowiedzią ministra spraw 
wewnętrznych Dormoy, cała policja francu 
ska została zmobilizowana i prowadzi wy- 
tężoną i energiczną akcję celem wykrycia 
sprawców zamachów [bombowych ma aie 
dziby związku przemysłowców francuskich. 
Dochodzenie to jest niesłychanie utrudnio- 
ne, ponieważ w mieiscach wybuchów nie 
znaleziono żadnego szczątku bomb, który 
pozwoliłby na bliższe określenie sposobów 
ich fabrykacji. Wszystkie dotychczasowe 
dane stwierdzaja. że materiał wybuchowy 
był niezwykle silny, gatunku nieużywanego 
we Francji. Poza tym jednoczesność wybu- 
chu w obu miejscach. oddalonych od siebie 
2 kilkanaście ulic. wskazuje na wielką pre- 
cyzję mechanizmów zegarowych, umieszczo 
nych w bombach. Okres czasu pomiędzy 
doręczeniem skrzynek z bombami a wybu: 
chem. wynoszący około czterech godzin, 
pozwalał właściwie sprawcom zamachów 
znaleźć się w chwili wybuchu poza grani. 
cami Francji. Dotychczasowe badania i roz 
ważania rzeczoznawców pirotechnicznych 


Kino „PROMIEN% T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


SKOWRONEK 


Od wtorku dnia 14 bm. MARTA EGGERT 
oraz Hans Sbnker, Frick inchoff, Tibor v. Halmay 


w najgłośniejszej komedii muzycznej 


p. t.: 


Ponadto codziennie o godz. 3 pop. poranki film. „CISSY" w gł. roli Grav Moore 


Przedstawienia codziennie o godz. 6, 7 i 9, w niedzielę od godziny 3. 


Włochy i Sowiety mają najlepsze lotnictwo 


„Intransigeant* zamieszcza zestawienie 
międzynarodowych rekordów w. zakresie 
lotnictwa. Jeżeli chodzi o wodnosamołloty, 
to bezkonkurencyjne miejsce zajmują Wło- 
chy z liczbą 20 rekordów (w tym rekord 
szybkości — 709 klm. na godzine). Dalej 
idą Stany Zjednoczone z 2 rekordami (w 
tym rekord odległości lotu — 5280 klm.), 


Francja i Sowiety maja po jednym rekor. 
dzie. Co do samslotów, to 12 rekordów po- 
siadają Sowiety (w tym rekord odległości 
10148 kim.) nastepnie idą Włochy z 9 rekor 
dami. Stany Zjednoczone z 2 (w tym rekord 
szybkości — 557 klm/godz.), Francja z 2 
i Anglia z 1 rekordem, a mianowicie wyso. 
kości (16.440) m). 


Nie ustają w poszukiwaniach Lewoniewskiego 


Z lotniska Frunze wystartował jednosił 
nikowy samolot z lotnikiem Bickim i radio- 
telegrafistą Bajduchowem do Archangiel- 
ska. Z Archangielska samolot ten będzie do 
starczony przez łamacz lodów na wyspę Ru 
dolfa, gdzie przyłączy się do ekspedycji lot 
mika Szewelewa, poszukującej Lewoniew- 
skiego. 

Lotnik amerykański Mattem oświadczył, 
iż przerywa prowadzone dotychczas poszu 


kiwania 
Lewoniewskiego. Mattern, jak dotychczas: 
nie wyjaśnia blżej przyczyn swej decyzji. 
Pilot sowiecki Zadkow i załoga wodno- 
jagrgolotu. który rozbił się, padając pomię- 
dzy dwie olbrzymie góry lodowe. zostali 
uratowani przez lodołamacz „Krassin“. Za- 
równo Zadkow jak i załoga z katastrofy wy 

szli bez szwanku. 
——1090: 


„Sprawność '* sowieckich kolei 


„Gudok“, organ komisariatu komunikacji 
uskarża się w artykule wstępnym, że szereg 
głównych kolei. jak stalingradzka, woroszy- 
łowska, orenburska. ordzonikidzewska i łu- 
gamisko-uralska nie wykonują planu transportu 
zboża. pochodzącego z nowego urodzaju. Na 
kolejach tych leży przeszło 10 tysięcy wago- 
nów zboża pod gołym niebem, a około 20.000 
wagonów zboża zsypano i jako tako zabezpie- 


czono. Naprzykład kolej stalingradzka plan 
transportów wykonuje w wysokości 50 proc., 
a kołej kujbyszewska, która winna ładować 
dziennie po 800 wagonów, ładuje zaledwie 
po 236. Władze wydały rozporządzenie, ażeby 
koleje podwoiły i potroiły ładunek zboża, — 
W jaki sposóh ma to być wykonane, dzien- 
nik nie podaje. Zapewnia on tylko, że koleje 
mają możność zadanie to wykonać. 


74 ofiary katastrofy autobusowej 


Z Kowna donoszą o wiełkiei katastrofie 
antobusowej w pobliżu miasteczka Vilkaj. 
dokąd dażyło 160 osób. przeważnie kobiet: 
na uroczysta procesję. Osoby jadące były 


i rozmieszczone w jednym aucie osobowym i 


3 cieżarówkach. Ciężarówka jadaca na cze- 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY KATOLICKI 


z nutami na 2 głosy 
w opracowaniu muzycznym Tomasza Fiaszy, z całkowitym tekstem do każdej pieśni 


Część I-sza 


zawiera 387 stronie druku i obejmuje 320 
pieśni, na 2 głosy, a mianowiele: 


Pieśni Adwentowe 
Kołędy (największy zbiór pieśni na Boże 
Narodzenie do nżytku kościelnego i domow.) 
ogółem 212 kolęd. — Pieśni na W. Post, Pieśni 
Wielkanocne, Pieśni na Wniebowst. Pańskie. 


Egzemplarz oprawny w płótno zł. 3: — 


Część IIf-cia Spiewnika w druku. 


pieśn na chór mieszany układu prof. Karola Hoppe 
„Niechaj będzie pochwalony Chrystus Król i Bóg!“ 
Partytura i głosy podwójne. Zł. 1.50. 


peleca 


Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


Na cześć Chrystusa Króla 


le, na ostrym skręcie wpadła na słup tele- 
graficzny, wysypując wszystkich pasażerów 
a jadący za nią autobus przy gwaltownym 
zahamowaniu przewrócił się. Jest 4 zabi- 


tych, 40 ciężko i 30 Iżej rannych. 
———i090: 


Część Il-ga 


zawiera 420 stronic druku i obejmuje 320 
pieśni na 2 głosy, a mianowicie: 


Pieśni de Ducha Św., Pieśni o Trójcy Prze- 
najśw., Pieśni do P. Jezusa, Pieśni na Boże 
Ciało i o Przen. Sakramencie. — Hymni Sacri, 
Pieśni do N. Serca P. Jezusa, Pieśni do Najśw. 
Marii Panny, Godzinki, Litanie, Koronki. 


Egzemplarz oprawny w płótno zł. 3: — 


zaginionego lotnika sowieckiego | ZEM 


ETA MA 
ETZ ZY AA A 


coraz bardziej utrwalają przekonanie, że 
| bomby były tego samego rodzaju, co 9 bomb 
wykrytych u terrorystów jugosłowiańskich 
w maju w Paryżu, jak również bomba. 
która wybuchła w tunelu pirenejskim w Cer 
bere. Zarówno w kołach politycznych, jak i 
policyjnych i prasowych coraz bardziej 
ugruntowuje się przekonanie, że należy 
uważać za wykluczone, aby zamach wy- 
szedł z kół jakiejś poważniejszej francu- 
skiej organizacji politycznej, czy to ze 
skrajnej prawicy czy skrajnej lewicy. 


(„Walka o paragraf aryjski 
w Zw. Lekarzy w Łodzi 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Łodzi 
jwielkie zgromadzenie łódzkiego obwodu 
Związku Lekarzy przy udziale około 300 
osób. Dr Skusiewicz w imieniu lekarzy Po- 
Jaków poparł wniosek o zlikwidowanie łódz 
kiego oddzialu Związku Lekarzy i zazna” 
czył, że wniosek ma na celu utworzenie od- 
rębnej organizacji lekarzy-Polaków. Jedno- 
cześnie zgłosił wniosek, stwierdzający, ża 
dalsza współpraca w Zwiazku z lekarzami 
żydami jest nie do pamyślenia, po czym Po 
lacy wyszli z sali. 


Dzieci same wprowadzają 
Z powrotem modlitwę do szkoły 


W Alzacji jest zwyczaj, że po nauce 
dzieci odmawiają w szkole wspólna modli- 
twę, zanim rozejdą się do domów. W pew- 
nej miejscowości nad Mozelą nauczyciel 
ateusz zniósł ten zwyczaj. Dzieci jednak 
postanowiły stoczyć walke o przywrócenia 
pobożnego zwyczaju. Pewnego dnia, gdy 
nauczyciel po skończonych lekcjach wydał 
rozkaz: „wstać, rozejść się!*, dzieci wstały 
i chórem rozpoczejy głośne i poważnie: „w 
imię Ojca i Syna : Ducha świętego”. Zasko 
czony nauczyciel nie zdobył sie na sprze- 
ciw wobec poważnej postawy dziatwy. Pa- 
cierz wspólny wrócił z powrotem do szko- 
ły. PRyło to dzieło starszego rodzeństwa 
dziatwy z organizacji J. O. C. (żozistów), 
które uświadomiło dzieciom potrzebę zbio- 
rowega i poważnego sprzeciwu. 


r Dyrekcja 
Państwowej Szkoły Przemysłowej 
w Krakowie — Aleja Mickiewicza 5. 


przyjmuje wpisy do klasy pierwszej 
Liceum 
Telekomunikacyjnego 


Pisemnych i ustnych wajaśnień udziela 


i Dyrekcja. 


a 
Radio 
CZWARTEK 16 WRZEŚNIA 1937. 


y Warszawa, i program ogóluopwiski: godz $8.13 
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka: 6.38 Muzyka a 
płyt; 7.10 Dziennik poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.15 Audycja dla szkól; 11 40 Muzvsa z płyt 
1157 Sygnał czasu i beina? z Krakowa, 12.08 
Dziennik południowy, 1215 Pogadanka „olnicza; 
„Pasieka we wrześniu” wygl. Jędtzejowski; 
12.25 Popołudniowy konceri ork. (różne utwory); 
15.45, Wiadomości gospodarcze; 16.00 Audycja dła 
dzieci starszych; — 1615 Koncert muzyki salon.; 
16.45 „Niewidomi, którzy v.idzą”, reporlaż z Lasek. 
17.00 Koncert muzyki lekkiej (audycja muzyczna); 
17.50 Poradnik sportowy; 18.00 Poradnik spor- 
towy lokalny; 18.05 Pogadanka spoleczna; 18.10 
Odczytanie programu na _ dzień jutrzejszy: 
18.18 Koncert z płyt: 18.50 Pogadanka aktualna; 
19.00 Teatr Wyobr.: „Kasper Karliński" słuchowi. 
sko; 19.40 Pogadanka aktualna: 19.50 Wiadomości 
sportowe; 20.00 „Rok 1886 — najnowsze tańce gry 
wane w rewiach, maskaradach itd."; 20.45 Dzien- 
nik wieczorny; 20.55 Wiadomości rolnicze: — 
21.05 „Rok 1937 — najnowsze tańce“; 21.45 „Ogni- 
wa opow.; 22.00 Recital Spiewaczy:; 22.50 Osłałnie 
wiadomości dziennika wieczornego: 2300 Progra- 
my lokalne. 

Kraków, godz. 12,15 Audycja dla dzieci wiej- 
skich; 18.55 Muzyka lekka na płytach: 15.5 Lo- 
kalny poradnik sportowy; 1510 Muzyka 2 płyt; 
15,25 „Lektury poobiednie": 15.40 Lokalne wia: 
domości gospodarcze; 18,00 Kilka infermacyj. ~- 
18.05 Chwilka społeczna, 1810 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny: 18.14 Audycja z płyt; 
18.45 Lokalne wiadomości sportowe. 220 Aluzyka 
z płyt: 23.00 Muzyka *aneczna. 

Lwów. godz. 11.40 Muzyka na plytach: 12.15 
„Drób w gospodarstwie włościańskim*: 14.50 Po- 
radnik sportowy lokalny; 14.55 Lwowska giełda; 
15.00 Muzyka z płyt 15.35 Lwowskie wiadomości 
bieżące; 18.00 „Z lira przez Talry" — felieton- 
pogadanka; 18.10 Muzyka lekka na głytach; — 
18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Odczytanie peogramu 
na dzień jutrzejszy; 18.45 Wiadomości sportowe 
lokałne: 23.00 Muzyka taneczna. 

Katowice godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po 
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt: 12.15 Wiadomo- 
ści bieżące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 12.25 
Koncert; 13.00 Koncert życzeń: 13.15 Mnzyka z 
płyt; 15.30 Muzyka z płyt; 15.43 Wiadomości gieł- 
dowe; 18.00 Porady radiotechniczne; 1810 Pro- 
gram na dzień następny; 18.15 Muzyka lekka na 
płytach; 18.45 Wiadomości sportowe lokalną 
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„GŁOB NARODU” z dnia 18 września 1937 


erdeczne pożegnanie wojewody Gnolńskiego 


Żadnemu z ustępujących wojewodów 
krakowskich nie zgotowali obywatele tak 


chę rządów wojew. Gnołńskiego była ser. 
deczność, z jaką się odnosił do obywateli. 
serdecznego pożegnania, jak wojewodzie! Tutajj mowca przytoczył dwa drobne na 
Gnoińskiemu. Pożegnanie odbyło się w sałi pozór, ale wiele mówiące, wydarzenia z 
krak. Rady M. we wtorek w południe. Na | pierwszych dni pobytu p. Gnaińskieg» w 
długo przed rozpoczęciem uroczystości salę | w Krakowie, a więc spotkanie z małym bie 
Rady M. wypełnili liczni reprezentanci | dnym chłopakiem na plantach. proszącym 
władz krakowskich: ks. Infułat Kulinowski, | o jałmużne, którego p. wojewoda zabrał do 
wiceprezydenci m. Radzyński I Kiłmecki najbliższej restauracji i nakarmił, oraz dru. 
starosta Wolaniecki, gen. Mond, płk. Madej. gi podobny. Nie uszło to uwagi krakowian. 
ski, płk. Horak, profesorowie U. J. dr Ku-; Po województwie rozeszła się wieść. że Kra 
ananiecki, dr Walter i dr Dyboski, rektor | ków ma dobrego wojewodę. Następnie pre- 
W. S. H. Bolland, prezes Sawicki, dyr. Mia. | zydent podkreślił, że wojew. Gnoiński, zaw 
nowski, dyr. Czerniewski, dyr. Greger, dyr. | sze z życzliwością i zainteresowaniem "dno 
Spett, nacz. Muchniewski, nacz. Qsiecki, sił się do potrzeb miasta. Kończąc przemó- 
prezes S. D. K. dr Flach, liczni członkowie wienie prez. Kaplicki wręczył wojew. Gnoiń 
Rady Miejskiej. posłowie i senatorowie Li- skiemu tekę miedziorytów Zakrzewskiego 
piński, Hyla, Jahoda-Żółtowski i wiełu in- przedstawiających najpiękniejsze zabytki 
ych. Na sali znaleźli sie również liczni; krakowskie, prosząc go by przy ich oglada. 
przedstawiciele wsi, związków kombatane: | niu przypominał sobie. że jest miasto i są 
kich, inwalidów. młodzieży, a dalej reprezen | obywatele, którzy go z żalem żegnali į któ. 
tanci położonych w najdalszych zakątkach, rzy go zawsze mile wspominać będą. 
wnjewództwa, przybrani w piękne stroje lu- Równie serdecznie pożegnał woj. Gnoiń- 
dowe, a wiec piekne żywczanki. strojni Gó- | skiego w imieniu ziem górskich wojewódz- 
rale į Krakowiacy. Na fotelach prezydium | twa wójt leżącej w żywieczczyźnie gminy 
zasiedli prof. dr Kumaniecki, dyr. Leśnio- | Zahłocie p. Bieronek. „Żebyś nie zapomniał 
dorski i dyr. Strojek. O godz. 12 na salę; o gorolach ofiarujemy ci sikirke nasą* — 
wszedł wojew. Gnoiński w towarzystwie | mówił wój Bieronek i wręczył w tym mo- 
swego następcy dr Tymińskiego, wicewoj. | mencie ustępującemu wojewodzie piękną 
dr Małaszyńskiź prez. dr Kaplickiego. ciupagę góralską. 

Uroczystość zagaił prof. dr Kumaniecki, Następnie p. Bieronek zwrócił się do 
którr udzielił głosu prez. Kaplickiemu. Pre | nowego wojewody dr Tymińskiego ze sło- 
zydent miasta podkreślił, że wojewoda no | wami: „Ciebie nowy p. wojewodo nie zno- 
iński w czasie swej półtorarocznej bytności | my, ale prosimy cię pomóz nom“. » 
w Krakowie pracował niezwykłe sumiennie Wzruszony tymi oznakami przywiązania 
i gorliwie, z zapałem dla niego swoistym. wojew. „Anoiński oświadczył, że z dumą 
Z nasuwających sie zagadnień p. wojewoda ji radością przybywał przed półtora rokiem 
wtbrał dwa: Sprawę pomocy dla dzieci i| do Krakowa, choć początkowo obawiał się 
sprawę bezrobocia. Na jednym i drugim od., czy sprosta zadaniom. Obawiał się również, 
cinku doczekał się pięknych rezultatów. że źle zostanie przyjęty przez ludność. 
Następnie prez. Kaplicki podkreślił, że ce. | „Jednak od samego początku — mówił wo- 


jewoda Gnoiński — obywatele przyjęli mię 
serdecznie, spokojnie 1 rzeczowo, nie rzu- 
cali mi kłód pod nogi, czekali spokojnie na 
realizację zamierzeń. Po kilku dniach po- 
bytu czułem się dzieckiem Krakowa. Jeśli 
w mej pracy osiągnąłem rezultaty to zasłu- 
ga w tym obywateli, że mi pomagali i nie 
przeszkadzaii. Specjalnie życzliwie ustosun- 
kowała się do mnie prasa*. P. wojewoda 
| Gnoiński podkreślił ten moment bardzo do- 
bitnie. Za tę współpracę obywateli woje- 
wództwa i prasy krakowskiej woj. Gnoiński 
podziękował serdecznym: Bóg zapłać, po 
czym oświadczył, że gdziekolwiek odejdzie 
ziemi krakowskiej i obywateli nic z jego 
pamięci nie wymaże. 

Po przemówieniu p. Wojewody delegacje 
młodzieży z kolonii letnich w Harbutowi- 
cach, oraz młodzieży harcerskiej wręczyły 
mu wiązanki kwiatów. Pożegnała go rów- 
nież delegacja młodzieży rękodzielniczej 
z dyr. Nawrockim na czele, poseł Jahoda- 
Żółtowski w imieniu rzemieślników krakow- 
skich, wręczając mu artystyczny adres. 

Ostatni przemówił prof. dr Kumanicki, 
po czym zebrani na zakończenie uroczyste- 
go pożegnania wznieśli na cześć wojewody 
Gnoińskiego okrzyk „niech żyje”. 

*% * * 

We wtorek wicewojewoda dr Małaszyń- 
ski oraz naczelnicy wydziałów i storostowie 
województwa krakowskiega z okazji poże- 
gnania wręczyli wojewodzie Gnoińskiemu 
album pamiątkowy z fotografiami urzędni. 
ków Wrzędu Wojewódzkiego i starostów, 
nadto złożyli do jego dyspozycji kwotę 400 
zł, Wojewoda Gnoiński przekazał tę kwotę 
na cele kulturalne i oświatowe ludności Spi- 
sza i Orawy. 
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Kronika lwowska 


PRACOWNICY LASÓW PAŃSTWO- 
WYCH OBRADOWALI WE LWOWIE. — 
Dnia 12 i 18 bm. odbył się we Lwowie w 
gmachu Politechniki zjazd  nadleśniczych 
Lasów Państwowych, kierowników tarta- 
ków i innych jednostek organizacyjnych Dy 
rekeji Lasów Państwowych we Lwowie. Te 
matem obrad były aktualne sprawy gospo- 
darcze i zagadnienia społeczne pracowni- 
ków Lasów Państwowych. Bezpośrednio po 
zieżdzie wszyscy uczestnicy z dyrektorem 
Szubertem udali się na trzydniowa wyciecz 
kę celem zwiedzenia instytutu badawczego 
w Warszawie oraz składów i portu drzewne 
go Pagedu w Gdańsku i w Gdyni. 

NAPAD W PARKU KOŚCIUSZKI. Na 
przechodzącego onegdaj wieczór o godz. 20 
przez park Kościuszki funkcjonariusza Zw. 
Ziemian Włodz. Jarosławskiego napadła nie 
spodziewanie ze wszystkich stron banda nie 
znanych. .opryszków i bez jakiejkolwiek 
przyczyny poczęła go bić w nieludzki spo- 
sób pałkami gumowymi po głowie. Pobity 
do nieprzytomności p. Jarosławski darem- 
nie wzywał pomocy. Okrwawiony i posinia- 
czony wrócił do domu, gdzie przeleżał w 
łóżku 8 dmi. Napadem zainteresowała się 
policja. 

AWANTURY UKRAIŃCÓW NA BOISKU 
SPORTOWYM. W czasie wczorajszych za- 
wodów piłkarskich między Ukraina a Le- 
chią na boisku Ozarmych zdarzył się nieno- 
fowany incydent. Oto sympatycy Ukrainy, 
niezadowoleni z orzeczeń sędziego p. Dra- 
bikówskiego, wtargnęli na boisko. Interwe- 
biujący policjant został pobity jakimś tę- 
bem narzędziem po głowie. Z trudem udało 
sie opanować sytuację. Po skończonym me- 
czu publiczność obrzuciła kamieniami sę- 
dzego i policję, pod osłoną której arbiter 
ndawał się do szatni. 


W Iwowskim sądzie starościńskim zapadł 
onegdaj interesujacy wyrok, którego treść za- 
ciekawi z pewnością niejednego krakowiani- 
na, mającego kłopoty z hałaśliwie zachowują- 
cymi się w porze nocnej psami sąsiadów, 

W podobnym położeniu znalazła się inż. 
Stanisław Grecholwiez zamieszkały we Lwo- 
wie, przy ul. Nabielaka, Zakłócały mu noeny 
spokój psy sąsiadów p. Noewak-Przygodzkich. 
W kwietniu b. r. inż, Grechowicz złożył od- 
powiednie doniesienie tw starostwie. Władze 
przeprowadziły obserwacje i dochodzenia w 


W kwietniu br. zamieszkały w obozie cy 
gańskim w „Cichym Kąciku* Józef Włoch 
przybył do obozu cygańskiego na Prądniku 
Czerwonym, wraz z ojcem Karolem Wło- 
chem oraz szwagrem Józefem Kolłumparą 
i uprowadził z niego 15-letnią piękność cy- 
gańską Zofię Siwównę. Siwówna wyraziła 
zgode ma to uprowadzenie, ale małżeństwu 
niepełnoletniej córki z Włochem sprzeciwiła 


Zgon jednego z założycieli 
Stronnictwa Ludowego 


Wczoraj zmarł we Lwowie b. senator R. 
P. śp. Bolesław Wysłouch. Pochodził on 
z Polesia. W Instytucie Technologicznym 
w Petersburgu uzyskał stopień inżyniera. 
W r. 1877 założył koło niepodległościowe 
w Warszawie, za ©o przesiedział 3 lata w 
więzieniu. Po wyjściu na wolność wyjechał 
də Lwowa, gdzie założył „Przegląd Społecz 
ny*, pismo o charakterze niepodległościo- 
wym. Następnie pracował w redakcji „Ku. 
riera Lwowskiego“. 

Ś. p. Wysłouch był jednym z trzech za- 
łożycieli Stronnictwa Ludowego i z ramie- 
środa 16 września godz. 20.00 | nią tego stronnictwa już w wolnej Rzecz- 
pospolitej Polskiej piastował mandat sena- 
tora w r. 1922 i następnych. 

Pogrzeb odbędzie się we Lwowie we 
środę 15 b. m. » godz. 15 z krypty kate- 
dry ormiańskiej. 


Aresztowanie 
Iwowskiego adwokata 


W dniu wczorajszym aresztowany z0- 
stał w Brodach adwokat lwowski dr Karol 
PALACE: „Trafalgar“. | (ul. Piłsudskiego 11), pod zarzutem 
PAX: „Aniek Policmajster" — x Dymszą. nadużyć, jakich miał dopuścić się w związ. 
RAJ: „Palac we Flandrii" z Martą Eggerth. SU z wykonywaniem zarządu kilku mająt- 
RIALTO: „Matura“. 

RIALFO: „Jej pierwsza milość“ 

STYLOWY: „Dziewczę z Paryża“ oraz rewia. 
śWIT: „Kłopoty sportowca“ i rewia. 

TON: „Szarża lekkiej brygady". 

UCIECHA: „Orzeł leci do Chin“ i rewia, 


RFPERTU LZY TAATRÓW I KIN LWOWSKICH. 
„Teatr Wielki: 
„laust“ (opera). 
APOLLO: „Władca“, 
ATLANTIC: „Tajemnice żółego miasta." 
CASINO: „Koniec pani Cheyney“. 
CHIMERA: „Szesnastolatka" (Lil Dagower) 
EUROPA: „Piętro wyżej”, 
GLORIA: „Młody las“, oraz „Ich noce”. 
R GRAŻYNA: „Trędowała* i „Ordynat Michorow- 
Ski . 
KOPERNIK: .„Pasażerka na gapę“ z Shirley 
Temple oraz kolorowa groteska. 
MARYSIENKA: „Ślubowanie”, t 
METRO: „Bohaterska brygada“ oraz „Wesołe 
szaleństwo”, 
MUZA: „Jej wysokość tańczy walca", 


sędziego śledczego. 


. 


Skazanie właścicieli psów hałasuiących w nocy 


rezultacie, których sędzia starościński mr. Na- 
walny wydał na mocy art. 30 prawa o iwykro- 
ezeniach wyrok skazując oboje pp. Przygodz- 
kich na grzywnę po 100 zł. z zamianą w razie 
mieściągalmości na 4 dni aresztu z powodu 
zakłócania spokoju nocnego, wskutek uporczy 
wage szczekania i wycia ich psów. Pp. Przy- 
godzey od wyroku tego zgłosili odwołanie do 
sądu. Należy podkreślić że w podobnej spra- 
wie istnieje orzeczenie Sądu Najwyższego za- 
twierdzajace wyrok za zakłócanie spokoju noc- 
nego przez ujadanie psów. 


Proces o uprowadzenie małoletniej Gyganki 


się jej matka, wobec czego sprawa zmuszo- 
ne były zajać się władze. Sprawcy uprowa- 
dzenia stanęli przed sądem krakowskim. Do 
sądu zgłosił się tylko Karol Włoch, gdyż 
syn jego oraz zięć zbiegli w niewiadomym 
kierunku. Wyrok w tej sprawie zapadnie 
zą kilka tygodmi, po przesłuchaniu reszty 
świadków. 


—-:000: 


Zdnia 
Krakowskie szyldy 


Ładne wystawy sklepowe z odpowied: 
nio ułyżonym towarem reklamowym, z efek 
townym oświetleniem okien wystawowych 
wzbudzają zainteresowanie przechodnów i 
są zachętą wejścia do lokalu i chociaż klient 
często nie ma zamiaru nabycia danego to- 
waru, zwabiony efektem wystawy wchodzi 
do sklepu i zawsze coś znajdzie odpowied- 
niego dla siebie. 

| "Trzeba przyznać, że kupcy krakowscy 
wąs: więcej dbają o ładny wygląd swych 
sklepów i okien wystawowych. Zakrada się 
jednak do polskich sklepów brzydki zwy- 
czaj umieszczania napisów i szyldów, który 
ani z polską pisownią ani też z polską gra- 
fiką nie mają związku i są naleciałością 
i czysto żydowską, niby nowoczesna rekla. 
ma. Widzimy często szyld z nazwiskiem bez 
dużych liter w imieniu i nazwisku. Pomie- 
szczenie nazwiska właściciela widnieje 
gdzieś z boku, jakby wstydliwie, a przecież 
polskie imię i nazwisko, oznaczone w pol. 
skiej ortografii daje gwarancję klientowi, 
że wszedł do właściwego sklepu. 

| Żydzi wypisują swoje nazwiska, lub 
| przybraną nazwę sklepu samymi małymi 
literami są ze swoją pisownią w porządku, 


(bo ich alef, bet, lub gimet, będzie zawsze 
ków Rudroffa. Dr Dawid zasiadł niedawno | jednowartościową literą; 
jako współoskarżony w procesie zepozy p zna. My Polacy mamy jednak „a* małe 


innej ich alfabet 


Aresztowanego odstawiono do dyspozycji |i „A“ duże, stosujemy tedy w reklamie pi- 


polskie, a żydam zostawmy ich niby 


nowy. styl dla nich. Rozpoznamy, się prę- nad polskimi sklepami. 


Kronika krakowska 


WRZESIERBR 
16. Środa, Matki Boskiej Bolesnej. 
Wschód słońca 5.08, zachód 17.52. 
Długość dnia 12 godzin 48 min. 
— 0) O —— 

LICZBA ANALFABETÓW W KRAKO. 
WIE ZMNIEJSZA SIĘ. Dzięki istniejącym 
przy szkole powszechnej im. św. Wojciecha 
|kursom liczba analfabetów w Krakowie 
zmniejsza się co roku. (W r. 1936/37 zmniej 
szyła sie o 87 osób. — Zapisy na niedzielne 
kursy dla analfabetów i na wieczorowe kur 
sy dla tych dorosłych kandydatów i kandy. 
datek, którzy (re) chcą uzyskać świadec- 
two z ukończenia 7 klas szkoły powszech. 
nej. sdbywają się codziennie od 12 do 18 
w szkole im. św. Wojciecha w Krakowie, 
ful. Krowoderska 14. 

ŚWIĘTOKRADZYTWO W KOŚCIELE BOŻE 
GO CIAŁA. W nocy z poniedziałku na wtorek 
nieznani sprawcy dostali się przez okno jed- 
nej z bocznych kaplice do |: ścioła Bożego Cia- 
ła, otwarli Tabernakulum wyjeli starą antycz- 
ną puszkę srebrną pozłacana, wysypal z niej 
Komunikanty i zabrali ją. Ohydnych święto» 
kradców poszukuje policja. 

ILE ZEBRANO NA BURSE KS. KUZNO- 
WICZA. Zorganizowana przez Związek Mło- 
dzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej w ra- 
mach „Tygodnia zbiórki i propagandy* zbiór- 
ka uliczna (od 22 do 29 maja br.) przyniosła 
1599 zł. 25 gr. czystego dochodu. 

:090: 
Zawiadomienia i komunikaty 

PRÓBY CHÓRU „ECHO“ po przerwie wa 
kacyjnej odbywają się we wtorki i piątki © 
godz. 20 w sali prób, — Stary Teatr II p. — 
W tych samych godzinach mogą zgłeezać się 
nowi kandydaci, celem przeprowadzenia pró- 
by głosu i wpisania na listę członków. 


—oYyo— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 


Teatr M. Środa 15 września: „Koletta“. 

Teatr M. czwartek, 16 września: „Koletta“. 

Teatr M. piątek 17 września. „Koletta“. 

BAGATELA: godz. 20.00: „Przygo and. 
Holela (ogerkika dwie 

ADRIA: „R 107“ wzywa pomocy“; „Narzeczo. 
na z przypadku“. 

APOLLO: „Pasażerka na gapę”. 

„ KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 11 do 
piątku 17 września 1987 włacznie „Pięć dziewczy- 
nek z Kanady“ i „W blasku słońca”. 

PROMIEŃ: „Skowronek“ (Marta Eggert). 

STELLA: I. Srebrna torpeda (Sally Bianc) — 
II. Człowiek, który sprzedał głowę (Claude Rains}. 

ŚWIT: Władca (Emil Jannigs) 
n SZTUKA: I. Północ woła; II. Pod twoim uro- 
1em. 

UCIECHA ; „Znachor”. 

WANDA: „Bohaterowie morza”, (R. Bartholo- 
mew i Barrymore), 


(OJ 


„GRUBE RYBY“ komedia Michała Bałuc- 
kiego będzie najbliższą premierą Teatru M. 
im, J. Słowackiego. Próby odbywają się co- 
dziennie pod kierunkiem reż. W. Biegań. 
skiego 

SŁYNNA WĘGIERSKA ORKIESTRA CY- 
GAŃSKICH CHŁOPCÓW ‘Z BUDAPESZTU 
W STARYM TEATRZE. W drodze powrotnej 
ż wielkiego tournee koncertowego w pań- 
stwach północnych przybyła już do Polski Słyn 
ma Orkiestra Cygańskich Chłoprów t. zw. „cu- 
downych cyganiątek*, złożona z 24 chłopców. 
i wystąpiła pod dyrekcją znakomitego kapel- 
mistrza Józeła Nagy z kilkoma koncertami w. 
Gdyni i Warszawie, zachwycając swą grą naj- 
wybredniejszych słuchaczy. Orkiestra młodych 
muzyków cygańskich da się słyszeć w Krako- 
wie w sobotę 18 i w niedzielę 19 bm. w Sta- 
rym Teatrze. Na program składają się utwory 
klasyczne, oryginalne pieśni węgierskie, me- 
lodie cygańskie i walce wiedeńskie, 

:000: 


Okrzyki komunistyczne 
na wiecu T. U. R. 


W czerwcu b. r. w czasie urządzonek. 
przez socjalistyczny T. U. R. w Krakowie 
na pl. Jabłonowskich wiecu padło szereg 
okrzyków komunistycznych. Za wznoszenie 
tych okrzyków skazani zostali przez sę- 
dziego Stępniowskiego w Sądzie Okr. Pepa 
Schwarz, Władysław Kozub i Mina Reiter 
na kary po 10 miesięcy bezwzględnego wię- 
zienia, Leon Krakus na 4 miesiące aresztu, 
Aleksander Krakus na 3 miesiące aresztu, 
Julian Zbroja, Syma Storch oraz Ida Storch 
na kary po dwa miesiące aresztu. 

:0g0: 


Z krak. sali odczytowej 


„Gospodarcze i polityczne położenie 
lndii Brytyjskich“. Tow. Ekonomiczne w 
Krakowie organizuje odczyt pod tym tytu. 
łem, który wygłosi J. J. Pełczyński z War 
szawy w piątek dnia 17 b. m. o godzinie 18 
w sali Izb Przemysłowo-Handlowej, ul. Dłn. 
ga 1. Wstęp wolny. 

p AERO 


dzej, jeżeli rzucimy okiem na szyld i rekla* 
mowe napisy. Niech „Szymon“, a „Szim- 
szoj“ mają swoje odrębne cechy. Nie dajmy 
żydowskim szyldzistom zamówień, nie bę- 
dziemy mieć paskudztwa ortograficznego 
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Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie, rewiru X, 
ul. Starowiślna nr 16. 

Sygm. X. Km. 307/87. 


Kraków, dnia 13 sierpnia 1937. 
Obwieszczenie o licytacii nieruchomości 


Na wniosek wierzyciełkj Komunalnej Kasy 
Qszczędności, powiatu krakowskiego w Kra- 
kowie. 

Komornik Sądu Grodzkiego. rewiru X, S'a- 
nisław Wożniak, urzędujący przy ul. Staro- 
wiślnej 15 na podstawie art. 676 i 679 kpe. 
podaje do publicznej wiadomości. że dnia 22 
października 1937 roku o godzinie 12 w po- 
łudnie w Sądzie Grodzkim w Krakowie, przy 
ul. Starowiślnej nr 13. sala nr 35. M p. od. 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu należących do dłużniczki Alojzji z Lan- 
dów Berskiej nieruchomości: 

1) iwh. 93 ks. gr. gm. kat. Kraków, dz. 
XIX, Grzegórzki objętej, złożonej z parc. bud. 
lkat. 606 obszaru 766 m. kw. Na parceli bud, 
łkat. 606 znajduja się: 

Budynek 1 pietrowy z mieszkalnym podda- 
szem, murowany. Powierzchnia zabudowana 
domu wynosi 274 m. kw. Budynek kryty papą 
lepioną z rynnami i rurami z blachy cynkowej. 
Budynek ten mieści w parterze: 

a) halę warsztatową z dwoma bramami 
drewnianymi j pięcioma oknami. posadzka w 
hali betonowa, strop żelbetonow : 

b) sień szeroką mieszczącą Kl atkę schodo- 
wą na piętro ze schodami żelbetowymi, 

c) dwie izby mieszkalne z podłogami miek- 
kimi, kuchniami murowanemi. oknami podwój- 
nemi, drzwi w izbach dwuskrzydłowe, stropy 
drewniane. 

I piętrze: 

d) mieszkanie dwupokojowe z przedpoko- 
jem i kuchnia, nyżą, łazienką i klozetem; 

e) mieszkanie czteroizbowe z przedpoko. 
jem. Oba mieszkania mają piece i kuchnie kaf 
Jowe. i 

W poddaszu mieści się: 

f) pokój z kuchnią, przedpokojem, łazienką 
4 klozetem; 

gm) dwa, 'nokoie z przynależnościami jak ĵ 

Mieszkania te mają piece i kuchnie mu- 
rowane. Resztę poddasza zajmują strychy 
z polepą ceglaną. 

Dom parterowy nie podpiwniczony, muro. 
wany w kształcie podkowy o powierzchni z?- 
budowanej 218 m. kw. Budynek ten mieści 9 
izh mieszkalnych z piecami i kuchniami muro. 
wanymi. Strych z polepą glinianą, nakryty da 
chem krytym papą. Do budynku przytykają 
8 przedsionki drewniane, wychodki, komórki 
drewniane. Dziedziniec bmikowany kamieniem 
łamanym, z chodnikami z płyt betonowych. 
MY obu budynkach skromne instalacje wodo- 
ciągowe i elektryczne. Budynki znajdują się 
w stanie zaniedbanym, stopień znżycia ce. d. 
50 procent. 

2) lwh. 677 ks. gr. gro. kat. Kraków, dz. 
XIX Grzegórzki złożonej jedynie z parc. gr. 
Ikat. 607/1 łąka obszaru 201 m. kw. 


(JANINA STEFANOWA ZAKRZEWSKA 


A jednak... 


Kilkanaście lat przed wojną. 


— Niechno tu pan nie biadoli! — huk- 
fial przerażającym głosem — ludzi dawać! 
ochodni!... sznurów!.. ja sam będę szu- 
kał. „ani słowa! jazda! prędzej! no prędzej! 
Jednym szarpnięciem podniósł Żarskie- 
go z krzesła na które ten był upadł. Popy- 
chał go ku drzwiom — głos mu dvgotał. 
ręce Jatały. 

— A pańska głowa w tym. aby się mój 
ojciec nie dowiedzial... aby do pałacu nie 
doszło — dodał z groźbą w głosie. 

Szczęściem folwark i mieszkanie admi- 
nistratora były o przeszło pół kilometra od 
pałacu oddalone. Przy tym gęste drzewa 
parkowe stanowiły iście nieprzeniknioną za 
słone, to też pochód. składający się z Kilku- 
dziesięciu ludzi, mógł być z pałacu niezau- 
ważony, chociaż niesiono pochodnie, któ- 
rych płomienie chwiały się i wyginały w 
podmuchach wiatru. 

Chwilami stały prosto i spokolnie nad 
głowami idacych, jak słupy czerwone — 
chwilami pochylały się, wydłużały i tworzy- 
ły ogniste dymiace warkocze w ciemności 
wieczornej. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 15 września 1937 


8) lwh. 678 ks. gr. gm. kat. Kraków, dz. 
XIX, Grzegórzki objętej złożonej z pare, gr. 
ikat. 607/2, łąka obszaru 142 m. kw. i 

Nieruchomości powyżej wymienione 
urządzoną księge gruntowa w Sądzie Okręgo. 
wym w Krakowie. 

Nieruchomości te oszacowane zostały: real: 
ność ad 1) na kwotę 50.850 zł., cena zaś wy. 
wołania wynosi 38.187 zł. 50 gr. Realność ad 
2) na kwotę 5.025 zł., zaś cena wywołania 
wynosi 3.768 zł. 75 gr. Realnoś) ad 3) na kwo 
te 2.130 zł. zaś cena kaj wynosj 1.597 
zł. 50 gr. 

Przystępujący do TE obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do 
realności ad 1) w kwocie 5.085 zł. odnośnie 
do realności ad 2) w kwocie 502 i. 50 gr, 
zaś Ie 3 do ralności ad 3) w kwocie 
213 

ACH należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią 
żeczkach pLa instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, Pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w vartoáci 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane nstawowe 
wrunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
wem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji j przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 15-tej, :kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w podanym wyżej Sądzie Grodzkim do 
sygn. IM. S E 317/37. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
(—) Stanisław Woźniak. 


Km. 838/34. 


Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Grybs. 
wie Aleksander Hnatyszak. mający kance- 
larię w Grybowie przy ul. T. Kościuszki — 
na podstawie art. 676 i 679 kpe. podaje do 
publicznej wiadomości, że na wniosek wie- 
rzyciełi: 1) Prot. Firmy Mojżesz Englander, 
zastępstwo browaru i skład piwa skocim- 
skiego w Nowym Sączu. 2) Składnicy Kółek 
Rolniczych w Nowym Sączu, 3) Katarzyny 
z Bochenków Witkowej w Starej Wsi. 4) 
Anny Witeckiej w Długołęce — w dniu 22 
października 1937 r. o godz. 1i-tej w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Grybowie 
Nr. 81 odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
i bliczngo przetargu, nieruchomości składa- 
|jacej się: 
1) z całej realności obj. lwh. 381 gm. 


ph Stara Wieś, stanowiącej własność dłu- 


Posuwamo się w milczeniu... ludzie zrzad 
ka a szeptem wymieniali jakieś słowa... 
wszyscy byli pod wrażeniem strasznego wy 
padku. 

Wiedzieli po co idą... 

Eryk biegł na czele, co troche odwraca? 
się i naglił do pospiechu. Ale trudno było 
ludziom pospieszać: grube buciska ślizgały 
się na błocie, na razy wiatr wyrywał z rąk 
drzewca pochodni. i 

Dotarli nareszcie do pagórka, wdrapal 
się nań, weszli do wnętrza ruin. Tu im się 
zrobiło niesamowicie: zwolnili kroku, po: 
częli się przysuwać jeden do drugiego, ogla 
dać, szeptać trwożliwie... 

Wszyscy znali legendę. 

— Prędzej! prędzej! — 
rozpaczliwie Ervk. 

Zbita gromada wvsypała sie na brzeg 
wąwozu — Żarski ustawił ich rzedem, ka- 
zał wysoko w górę podnieść pochodnie. Sze 
rokim pasem padło migotliwe światło na 


popychał ich 


czarną. spieniona wode, zapalając w niej 
krwawe smugi. rozrywane gniewnym rTu- 
chem fal. 


— Kto ze mną na ochotnika! — krzyk- 
nal Eryk. 

Nikt się nie ruszył: patrzyli na wodę... 
na ruiny... milezeli. 

— Sto złotych 
młody pan. 

Wysunął sie jeden, drugi parobczak. 


na głowę! — krzyknął 


mają | 
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uniczki Marii Anny 2.im z Kaluzińskich 
Kretzigowej w Starej Wsi. 

Na realności wyżej wymienionej znaj: 

dują się nastepujące zabudowania: 
-- a) dom mieszkalny, zbudowany 7 drze- 
„Wwa, zewnątrz szalowany, wewnątrz tynko” 
wany, kryty dachówką, obejmujący trzy 
pokoje, kuchnię. przedpokój j sień, b) staj. 
nia; e) stodoła; d) piwnica znajdująca się 
akoło 30 m. od domu. Od strony zachodniej 
domu znajduje się sad, obejmujący ukoło 
30 drzewek owccowych. 

Parcele wchodzące w skład tejże real- 
ności o łącznym obszarze 28 morgi, 1156 
sążni, stanowią pola orne o glebie urodzaj. 
nej, pastwiska, łąki i las jodłowy, 10-letni, 
liczący B morgi 171 sążni. 

Nieruchomość przedmiotowa położona 
jest obok drogi. z dobrym dojazdem do pół 
i zabudowań. 

Realność powyższa została szacowana 
na kwotę 14.933.04 zł. 

Cena wywołania wynosi 11.109.78 zł. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w kwocie 1.494— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie alba 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w xtórych 
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Ciągle ujemny bilans handlowy 


Saldo ujemne naszego bilansu handlo- 
wego wynosi za eterpień 10.601.000 zł, co 
OZNACZA W porównaniu do poprzedniego mie 
siąca zmniejszenie tegoż salda o 5,842.000 
złotych. 

Przywór w sierpniu wyniósł 358.007 ton 
wartości ogólnej 107,088.000 zł. wywiezio- 
no natomiast 1,242.046 tom. wartości agól- 
nej 96.487.000 zł, W porównaniu do lipca 
zmniejszył się wywóz w sierpniu o 1,816.000 
zł. przywóz zaś o 7.584.000 zł. 


Bo Ee alg OWO A YGARAEONĄ 19 
Humor 


Nie da się narysować 

Nauczyciel każe Stasiowi narysować 
dom rodzinny. Malec w miarę sił wykonał 
zadanie. zapomniał jednak o narysowaniu 
komina na dachu. Nauczyciel chce pośred- 
nio zwrócić mu na to uwagę: 

— Czegoś tu brakuje. Cóż jest na domu? 

= Hipoteka... ale tej nie da się naryso- 
wać. 


Pragniesz Dzwoń 180.55 


wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa- wygrać tylko Kolektura|Nailadniej, najszybejej — 


piery wartościowe przyjęte będą w wartości | Niezależność J.Tomaszew- 


trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane nstawowe 
warunki licytacyjne. o ile dodatkowem publicz. 
ne.n obwieszczeniem nie będą podans do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji | przesądzenia wlasności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te o. 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni prze 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie Grodzkim w Grybowie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie 
(—) Aleksander Hnatyszak. 


Do Nr. Bud. Proj. 18/37/C. 


Wzmianka o przetargu 


Zarząd Miejski w stoł. król. m. Krakowie ogla. 
sza niniejszym przetarg nieograniczony na roboty 
ziemne i fundamentowe część I-eza dla budowy 
Hali Targowej przy ul. Grzegórzeckiej w Krako- 
wie. Termin otwarcia ofert upływa. z dniem 24 
września 1937 r. godz. 12. Szczegóły do powyżaze- 
go przetargu zamieszczone są na tablicy orienta- 
cyjnej w Wydziale Budowlanym Zarządu Miejskie. 
go, ofic. II p. drzwi Nr 27. 


Kraków, dnia 13 września 1987. c 
Za Prezydenta młasta: 
DR. RUDOLF RADZYŃSKI. 
Wiceprezydent miasta. 


najtaniej czyści chemi, 
cznie, farbuje, naprawia- 
przerabia garderobę dam- 
ską, męską, wojskową — 
futra — jedynie pogotowie 
krawieckie 
Kraków, ulica Grodzka 6, 


skiego, Kraków, uł. Flo- 
riańska Nr. 45, obok Ja- 
my Michalikowaj. 


„AKCJE“ 


Uwaga: sztuczna tkalnia 
Zieleniewski, Siersza Gór- na miejscu. 
nicza, Lokomotywy, Gazy|-— 
Wschodnie Cegielski, listy 
zastawne 40, i 41209 Ban- Linoleum 


ku Krajowego i 41/20/, Ga- 
licyjskie Tow. Kredytowe 
Ziemskie, Lwów: 40/, Kon- 
solidacyjną, 30/0 Inwesty- 
cyjną — kupuje Kantor 
Wamiany J. Tomaszew- 
skiego. Kraków, Dworzec 

Osobowy. 


Dywany 
Chodniki — Ceraty — FR. 
ranki 


Góralik, Rynek 20. 


W ymowue paniejmy — Wstążki — Ta 
obeznane z obsługąjdzle — Koloratki — przy. 
klienteli poszukuje się dojbory do szycia i hatta — 


przeprowadzenia p ro p a- 
Á 
100.000 dolarów 


gandy w sklepach sp 
żywezych. 
wygranych aniepodjętych 
na 49% pożyczkę dolerową. 
Listę ciągnień dolarówek 
wysyła za załączeniem zna 
czków pocztowych 0.75 gr 
KANTOR WYMIANY 
Józefa Tomaszowskiego 
raków Dworzec osobowy 


Posiada na składzie 
stale prawdziwe 


złoto i jedwab 
do haftu 


ceny niskie. ==k 


Fr. KOPACZYNSKI 


Kraków, Bracka 2. 


Kolońskie 


wody najmodniejsze za. 

pachy połeca; Drogeria 
Mgr. Sucheckiej, 

Kraków, Rynek Gł. 12. 


a 
— 


Materace 
tapczany, otomany, łóżka 
polowe, story do okien 
poleca: zakład tapicerski 

Piechowicz 
Kraków św. Krzyża 12 

Telefon 1681-41. 


— Ja pójdę! 

— I ja! — rozległy się 

Jeszcze kilku wystąpiło 
Eryk skinął ręką. 

— Dosyć! 

Owiązano ich sznurami, 
w rękę pochodnię. 

— Pójdę pierwszv — oznajmił Krasno- 
horski — wy za mną! 

Resztę pochodni oddano paru ludziom, 
każąc je wysoko, jak najwyżej nad głowami 
trzymać. Końce sznurów. obwiązujących 
śmiałków, chwyciło po dwóch krzepkich lu- 
dzi: splunęli w garście i nogami mocno, mo- 
cno w ziemię się zaparli, 

— W imię Boże! i 

Eryk począł schodzić po stromej urwi- 
stej ścianie wąwozu. Spod nóg sypały mu 
się z ostrym  szelestem ziemia i kamyki, 
spadały chlupiąc we wodę — chwilami bra- 
kło mu gruntu pod nogami, obsuwał się, 
a wtedv zwisał na wyprężonym sznurze. 

Jakby puścili.. jakby sie urwał... 

Nie czuł strachu. Przerażające zdarzenie 
sprzed godziny podziałało nań znieczula- 
iąco. A zresztą... 

Towarzysze wyprawy Szli za nim, w po- 
świście wichru słyszał stukanie ich grubych 
buciorów o kamienie, półgłośne przekleń- 
stwa i stękania. 

| Niesione pochodnie 
rwący się blask. 


głosy. 


rzucały migotliwy 


z szeregów. | rożnie... 


Z góry padał szeroki pas światła na wo- 
dę — krwawa toń kłebiła się i szumiała 
zdawała się śmiałków wyzywać. 

Eryk doszedł pierwszy. Zanurzył się 
w wodę po kolana, dał pochodnia znak, aby 


każdemu dano | sznur mocniej wyprężono. 


Któryś z idących za nim przeżegnał się 
półgłosem. 4 b 

— Świećcie dobrze! — krzyknął Eryk 
do najbliżej stojącego — patrzcie tu na 
brzegu... a może w wodzie co zobaczycie... 

Ale mówił bez przekonania. Gdy się po- 
chylił nad spienioną wodą, gdy namacał 
nogą ostre podwodne skały... stracił wszel- 
ką nadzieję. 

Nie! człowiek, który spadł w tem miej- 
scu, musiał zginąć! 

Chyba cud... 

On i jego towarzysze przeszli kilkana- 
ście kroków w jedną i drugą strone, oświe- 
tlając cal po calu wąski pasek wybrzeża, 
zbrodzili nawet pod wodą ukryte skały. 

Dobre pół godziny trwała beznadziejna 
praca. , 

— Wracajmy! : 

Pociągnięciem sznura dał Eryk umówio 
ny sygnał — poczęto ich wciągać. Parobey 
wracali ochoczo, szeześliwi, że sie zakoń- 
czyła piekielna wyprawa... z radością my 
śleli a obiecanej nagrodzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Ogłoszenie zwykłe za wierse milimatrewy . 
Nadesłani na stronie 6 pe dsiale gospodar, 
Komunikaty 


s * 


na 1-szej - 


p 
Mydawca sa „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze” $ Ska z o. o. dr M. Kijak, — 
Drekarnie Krakowskieh Zakładów Grałicznych i Wydayniezych pod rerząism R. Forka, 


= CENY OGŁOSZEŃ 


Redaktor 


Drabne za wyraz . . 
Uklad tólelarronic i a 50h dieti 
Za saeirzetenie miełsea dolioza się 250, 


10 ga 


odpowiedzialny mgr Konstanty Turowa 


